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NalelnoAĆ poc*tow-s -.płacona ryczałtem

“taca oświatowa aa v s i
j. gpja katolicka niekoniecznie musi w 
j ^ e tn  swojem posunięć u nosić charak- 
•r!r stiśle rei gijny. Jej idea przewodnią 
j e !:?' tworzenie kóJek pdbożnych osób 
JL'toąd2aij e nabożeństw  i dyskusyj na 

^ic.,iy teologiczne, ale raczej rozw ój 
r R y sk ic h  dzedzin  życia prywatnego, 
^ in n e g o  społecznego i państwowego, 

- ;-p .vet rn'gdzy;nairoń:cwego na podsta
w y  \ \ v s  ących w pro rt z zasad

P r& C O W O .j—  PonCZOSZniCZa. S p e c j a ł -
l> ność mocne pończochy, skarpetki:

r, ’l*TY i etyk k noliclkiej, lub przynaj- 
niei  zgodnych z niemi, 

j. Akcja ta winna być jednocześnie dzie- 
odrodzenia narodow ego (w najogól- 

^ ?Pzem, nie partyjnem znaczeniu tego 
Lc’VVa), ująć w swe rece, a przynajmn ej 
, ^n iknąć życie orgatozacyj aawodo- 
^Ańi, kulturalno - snok‘cz,nvdh i chary- 
j, ^ n y c h ,  ugruntow ać stosunki rodzin-
1'D’jl),

FO RTE?IANY-P IAN IM  [gjj ga szybka, dokładna, niedrogo.

ro s  ypowanie osobiste każdego ka- 
■K' a bez sperrgunei fermy, dewocynej, 

i Przez swoją wewnętrzną treść, 'rozum 
'p powuzitą i jędn.ą, a jednocześnie no- 

. °'c?i;s.ną zupę nie.
vr e : W m y ściśle religijne mogą 

jj. dcp ;cro jej wykwitem naturalnym, 
Jx>chodzą^viTi z głębokiego i codziennie-
tyć

Rc

dcś
Przeieck ?;e sarną ^asadą katolicką. 
Do tego zaś wykwilu prowadzi droga

y_c daleka..
^ Dzebg. n a p r z ó d  u ro b ić  cz łow ieka ,  dc-  

‘ k o  o ira ,  .matkę, c z y  d z ;ecko, lo j tonego  
. y ^ n n e T o  cz łonka  rodziny ,  o rg an iz ac j i  
^.poywcdela k ra ju ,  a v edy fo rm a  r e 1i- 
b , a. '^ćdz^e pe łna  treści i życie kato lick ie  
ii,Q 7: e p r a w d z iw ie  z a s l u g w a ł o  n a  nua-  
^ *vcia, a n ;e cerem onii .  ,tody akcja 

u ° l icka  o s ią g n ie  sw ó j  cel g łó w n y .
I M.Hv;m y  dzisiaj w  dalszvm  c 'ą g u

w  W I E L K I M  W Y B O R Z E

N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  
s ą  do  n a b y c ia  w  firmie

HERHAN i fiiiOSSm
Wa r s z a w a , M a z o w ie c k a  16.

R EPR E Z EN T A C JE

PLEYEL -  STEINA AY -  BLUTHNER  
K. i A. FIBIGER. 22r

WYBORY W W1ELK0PCLSCE I NA POMORZU
ZWYCIĘSTWO STR. NAROOOWEGO. ~  KLĘSKA SOCJALISTÓW

W ybory sam orządowe w W ielkopol- 
sce, na których polityczne znaczenie wska 
zywąliśmy w artykule przed czterema 
dniami, przyniosły naogół wielki sukces 
stronnictwu Narodowemu. Praw ie w szę
dzie zdobyło ono najw iększą ilość głosów, 
a w niektórych m iastach bezwzględną 
większość.

W  POZNANIU 
W Poznaniu lista nr. 10, zorganizowa

na przez Stron. Narodowe, uzyskała pra
wie 40 tys. głosów i 33 mandaty na ogól
ną liczbę 60, czyli bezwzględną większość. 
Uprawnior,vch do głosowania b y ło 1

ści otrzymała 4 mandaty, PPS. —  5 (w  
dawniejszej radzie miejskiej 10), N.P.R. 
prawica —  4, inwalidzi —  2, BBWR — 
3, Narodowy Blok Gospodarczy —  18, 
(dawniej 13), czyli na ogólną liczbę 3C 
mandatów —  połowę.

W  MN1FJ5ZYCH MIASTACH 
TRZEMESZNO: Na 12 mandatów li

sta (Str. Naród.) otrzymała 11, lista 
BBWR. 1.

s RODA: NPR. lewica —  3 mandaty, 
PPS. —  !, narodowy blok gospodarczy—  
11, blok rzemieślniczy —  4, E3W R. —  5. 

OSTRÓW : Lista Sto Nar. na ogólna

oSi ’    —3kcto °  Podstawowym teranie cale; | N .P R .), która zdobyta 7 mandatów.
Trzecie miejsce zaimnją komuniści (4 man 
daty), którzy jednak w porównaniu z w y
dmami do Sejmu stracili przeszło poło
wę głosów, jeszcze więcej straciła P. P. S.,

135.540, a głosowało 74.852. Na drugiem liczbę 24 mandatów otrzymała 9, (w  daw- 
miejscu znajduje się lista nr. 7 (Ch. D. i I niejszej radzie 4 ) , BBWR —  3, NPR. i

w  ? ródlem wszystkich tragedyj ludu 
^  eiskiejTo, wszystkich balamuctw i  bez- 

,5‘jHPści społeczno - państwowych i jted 
to-to°w vch jest analfabetyzm, ,nie.tvlko w  
^  ‘|3Śnim braku znajomości sztuki czy- 
t).:®9- S san ia  i rachunków, ale w ogóle 
Ojj-T,v adormenia państwowego. czy 
b^D p-ljidzkiego i brak znajomości naj-
, 3rd
aÓ ^D zesnego,

elementarnych rzeczy z życia
„ , wykraczającego poza 

■tefij ^  SWti  wDanej wsi, gmi,ny, czy pa-
v,3 tej nieświadomości żerują ludzie 

1 \ y * \  ! krzywdzą lud. wykolejając go 
Zev/r-otr.v snosób i pociągając na 

D-,,, roce, przedlewszystkiem reakcji an- 
‘śijnej.

c^ lop czv Tot ’0f|™k na wsi był 

" co sie dzieje j co jest .na świecie,
t y » “ w  znarzer u orjentowania się

o^ . J y zawrze, a przynajmniej łatwiej 
kin ,^ić demagogie od slow rzetelnych i 
Sii sie wodzić p 'e ru 7szemu z brze-

^^ 'ccznem u szkodnikowi.
11 nastręcza sie pierwsze,

szerokie pole do działania dla 
kjkjj1. D ^ i^ c k  ej, nie tak możle szyldowo 

•-kie, ale ba-rdz-o zasadnicze i ko- 
-hoć tak może skromne i niet>o- 

1ak budow a ukrytych w  ziemi fun- 
cbj4 ’"Av przyszłego olbrzymiego gma-

% Program u tego działu alkcji win- 
k0Ci/,c>̂ %  kursy dla analfabetów, kur- 

^ e c- kształTaiąee;, nauka o Polsce, kursy 
,he  historj', geografii i elementar- 
, ? nY>mji społecznej, wszelkiego ro- 

SrUęL lPsy zawodowe,- odpowiednio do 
Nę c i s k a ,  stałe wieczory sprawozdaw - 
îii pstatnich aktualności, w  oświetlę-

kat.°lickiein (n k partyjnem!), wcesz-

która miała 8 radnych, a teraz będzie 
mieć tylko 2. Dwie listy obozu rządowego 
( nr. 6 i nr. 11) zdobyły razem 6 manda
tów. 4 mandaty zdobyła bezpartyjna lista 
rzemieślników, 2 inwalidzi, 1 lokatorzy. 
W reszcie Niemcy zdobyli 2 mandaty.

W BYDGOSZCZY 
W Bydgoszczy największy sukces od

niosła lista Ch. D. i N. P. R. W edług do
niesienia Ajencji Wschodniej szczegółowe 
wyniki przedstawiają się następująco:

P. P. S. —  6 mandatów, niezależni 
socjaliści —  4, CHD i NPR. —  24, Niem
cy —  8, Str. Ńar. —  10, B 3. —  5, Słan 
średni —  2, drobni kupcy —  1. (Ogółem 
60 m andatów ).

KLFSKA P. P. S. W GNIEŹNIE 
GNIEZNO. -— Uprawnionych do gło

sow ania 15,547, głosowało 8,156, czyli 
52,46 proc. Lista właścicieli nieruchcmo-

CHD. zblokowane —  5, PPS. —  7, Niem
cy bez mandatu

SZAMOTUŁY: Lista Str. Nar. 6 m an
datów, NPR. prawica —  5, BBWR. —  1, 
lista posła Ciszaka —  2.

ODOLANÓW Na 18 m andatów  lista 
Str. Nar. otrzym ała 11, NPR. —  3, Niem
cy —  1, bezpartyjni —  1, BB. —  2.

KORNIK: O bóz narodow y 7, blok 
rządow y 2 mandaty.

Ogółem z dotychczasowych wyników 
należałoby wnioskować, ze naogół obóz 
rządowy postradał w W ielkopolsce i na 
Pomorzu bardzo wielu zwolenników. No
tując bezstronnie ten fakt musimy jednak 
zaznaczyć, że na wynikach w yborów sa
morządowych nie zawsze można opierać 
przewidywania co do wyborow  do parla
mentu. Np. w W arszaw ie przy wyborach 
do rady miejskiej w r. 1927 blok rządo
wy został pobity, ale w marcu 1928 r., 
przy wyborach do Sejmu zwyciężył
(Dalszy ciąg doniesień o wyborach poda

jemy na str 2-ej).

cie Ikolportaż dobrych pism, broszur i 
książek.

To wszystko, przepi ow adzone za po
mocą najnowszych metod i. środków  tech 
tocznych, do kinematografu włącznie, 
stałoby się szerokim sfrum eniem praw 
dziwej wiedzy dla mas ludowych, które 
nie dziwiłyby się w tedy sensacjom i ja
skrawym płachtom, rzucanym w  tłum z 
magnetyzujacym gestem, ale zmusiłyby 
każdego oratora do szanowania swych 
słuchaczy i do liczeń a  się z każderr sło
wem.

W tedy i same praw dy rleligijne i przy
kazania etyczne nie będą dla ludu formu

łą pamięciową tylko i etylkietą katolicka, 
ale źródłem życia i- chlebem powszednim, 
zdroy/ym i nasycatącym.

M anifestacje czysto religijne i akty 
kultu odgrywałyby marazie rolę oddechu 
chwilowego, który zazwyczaj dziś jesz
cze nosi charakter zastrzyku od zewnątrz, 
nie można go w  ęc zbyt nadużywać, do
póki przez wykształcenie i wychowanie 
naturalnego i kulturalnego współczesne
go człowieka, nie staną S’e koniecznym
i z głębi duszy płynącym odruchem we
w nętrznego przekonania. To będ i e ży
cie Ikatolickie.

A. BogdańJu.

Mbkotowhka 52 —  5.
Tamże widoczki olejne z natur;. 67t
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K SIĘGA RN IA 8
|  PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO |
«  W arszaw a, KrakowsKie P rzed m ieśc ie  71. 5
£  s<2t«i2R<3H3K>2XQXe: (<>MC*»C2K<2K<*XeaasO>,

D Z O  POLITYCZNY
P. MARSZALEK PIESUE&K*

Pisma zbliżone do Rządu donoszą, 
iż w brew  pierwotnym zamiarom, wedle 
których p. M arszalek p iłsuaski miał 10 b. 
m. wyjechać do W ioch, w ja z d  len uległ 
odroczeniu, a może w ogole nie dojdzie 
do skutku. Wedle pF.ypressu P orannego" 
decyzja ta pozostaje w  zw iązku ze zbli
żającym się okicsem  ożywienia politycz
nie go z pow odu sesji oudżetowej Sejmu, 
nadto zaś zaw aż 'ta  tu p>kn? pogoda, 
k tóra pozw ala p. M arszałkowi przebyć 
rekonwalescencję po grypie w Polsce.

W obec tego prawdopodobny jegt u- 
dzial p. M arszałka w  uroczystość ach 
350-lecia Uiniw. W ileńskiego. Co do dal
szych zamiarów, nic w  te) cbńóli pewne
go nie wiadomo.

NASTĘPCA GEN. HUBICKIEGO
N a miejsce gen. Józefa Hubickiego, 

który został wiceministrem Pracy i Opie
ki Społecznej otrzym ał nominacię ,na k o 
mendanta Wojskowej Szkoły Sanitarnej 
pułk. dr. Zygmunt Gilewicz

NOWY POSEŁ
W obec rezygnacji b. wiceminislra 

Spraw  Wewn., p. Jaroszyńskiego, z man
datu poselskiego, w chodzi do Se;mu z ra 
milenia B. B. nowy poseł, Stanisław Dep
tuła, z zawodu rolnik. Nowy poseł v/chÓl- 
dzi z okręgu nr. 8 Ciechanów — APuwa.

WYJAZD MINISTRA BOERNERA
W  dnu: 8 paździertoka b r. wyjeżdża 

do Wilna p. M inister Poczt i Telegrafów, 
inż. Ignacy Bo-erner, aby wziąć udział w  
uroczystościach jubileuszowych U niw er
sytetu Stefana Batorego f przeprow adź ć 
tr.speKcję Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
oraz urzędów  pocztowych w  Wilnie.

KREDYT\ DODATKOWE
Do kancelarji seimowej znoszone ze

słana przez Rząd nowe wnioski o przy 
znanie kredytów dodatkowY^h. Są to 
wmoski: Mmisira Przem. i Hand o przy 
znanie 10 milj. zł. na wykończenie bud" 
wy Fabryki w Tarnowie, Ministra Rato" 
Publ. o kredy+ 3-miłjonowy na przeprr 
wadzenie odbudowy mustow i dto 
zniszczonych Dowodzi a w  Małopo-sc 
Wschodniej i Min. Rolnictwa w  sprawi 
kreaytu 20C.0CK1 zl. na naprawę szkód 
wyrządzonych mmorami w  farmie Pań 
stwowege Instytutu Potnego w  Puła
wach.
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DRUK PRELIMINARZY BUDŻF.TU
Wcbec zakończenia wszelkich prac 

nad budżeiem, -prześląo M ai. Skarbu do 
druku projekty nowych preF-miinorzy na 
rok" 1930 — 31. Nowe preliminarza uką 
żą się drukiem dn a 25 b. m.

O WYDANIE FOSŁÓW  KOMUNIST.
I Na nadchodzącej sesji sejmowej wy- 

‘N;p:ć mają do Sejmu prokuratorzy są
du.y w W arszawie, Łodzi Sosnowcu o 
wydanie posłów komunistycznych: No- 
; v.a i Sypuly, w działalności których są 

dopatrują- się cech wystąpień anty- 
f l f  dwowych. Wnioski o  wydanie zgio- 

gie ma'ją być na podstaw  e skarg po i- 
cyjnych co do nielegalnych wieców i 
zgromadzeń i wygłaszania podburzają
cych przemówień.

WYCOFANIE SIĘ HARRIMANA
„A. B. C.“ donosi, że w dniu w czo

rajszym przedstawiciele konsorcjum Har- 
rimana zaw adom ili czynniki oficjalne, iż 
c trzymali poRcenie wycofania elektryfi
kacyjnej oferiy. Powody tego kroku są 
dotychczas trzymane w  tajemmcy.

Zię względu na ogrom ne zainteresowa
nie t olbrzym 'ą dyskusję prasow ą, jaka się 
topzyła dokoła han imanowsk ej oferty, 
w iadom ość ta w ywołała zrozumiałą sen
sację.

' WYNIKI WYBORÓW NA P0M3RZO
GRUDZIĄDZ: B. B. 1 mandat, P P TCZEW : Niemcy 5 — 6 m andatów, 

S. — 6, P . P. S. - Frakcja — 2, iN P R. - P. P. S. — 2, Bfc^t Pracy G ospodarczej— 
Praw ica — 10, N emey — PZĄrzemieślni 5, N. f f l .  R. - Praw ica — 5, Zjednoczenie 
cy — 1, Sir. Nar. i Ch. D. — 11, s ta n . Narodowe 11.
średni 1. | GHEŁMŹ.A: Strun. N arodowe 1493

STAROGARD: O bóz narodow y 11, gl., P. P . S. — 1298, P. R. — 605, 
btók rządow i! 5, N. P. R. 10, Niemcy 4 L’-iok Bezpartyjny— 404ł--:J$emcy — 188 i 
mandaty. ■ urzędnicy 123 glosy.

CHEŁM NO- B. B. W. R. 17 manda-1 BlRODNICA: N. P R. 4 mandaty,
tów, P. P. S. —- l^Ńkem cy— 2, Zjedno- Str. N ar. — 10, lina ogólną liczbę 18), 
czenie obywateli (N. D.). — 16. obóz rządowy 4, N  emcy 2.

“i

CORTftjŚ N E BĘDZIE NASTĘPCĄ STR&SEMANNA
KANDYDATAMI SĄ W IPT li,

WIEDEŃ. (P A T ). —  Z niemieckich 
kół dyplomatycznych donosi „Neue Freie 
P resse“ , że nie jest p.awdopGdobnem, aby 
dr. Curtius został zurmanowany następcą 
S tresenanna. Centrum jest przeciwne je
go nominacji, zresztą Curtius posiada prze 
ciwników także i w łonie w łasnego stron 
nictw a niemieckiej partji ludowej. Jako

BREHTCHEID i  NEURATH
kandydatów  centrum wymienia się d-ra 
Kaasa, dr. W irtlia i G erarda, socjaliści pro 
po.iują żańlD reitsdicida Prezydent Hin- 
denburg natom iast w ysuw a posła Neura- 
tha. Równocześnie z obsadzeniem  teki Mi 
nistra Spraw Zagraniczny cli nastąpi prze 
kształcenie całego gabinetu. O stateczna 
decyzja zapadnie za tydzień.

jW&fi
\V

de-

SZCZEGÓŁY POGRZEBU STRESEM a NN A

Aresztowanie komuttsłów w Jassftch
- BUKARESZT. (P A T ). —  Goldcnberg, 

spraw ca nieudanego zamachu na M inistra 
Vaida zeznał, iż rozkaz wykonania zam a
chu otrzymał od „jaczejki“ kom unistycz
nej w Jassach, złpżo'nej z 5-ciu osób. 4-ej 
wskazani przez Goldenherga koi-.iuni.ści 
zostali aresztowani i przewiezieni do Bu
karesztu. Są nimi jeden szewc, jeden ty- 
pograf jeden osobnik bez zajęcia i jedna 
kobieta.

•D '

Prawnicy o fe / w
BORA RESZT. (PAT.). — Dnia 5 paź

dziernika b. r. p rzybya tu deisgMńa pol
ska na dri;g: międzynarodowy kongres
praw a karnego z prezesem i deiegst m 
Rządu, prof. St. Rapps-po Hm w  cze ... 
> a granicy delegacie p o w ie la  liczna de
legacja rumuńskich władz miejscowvch 
■oraz kom tefu organizacyjnego kongre
su. która zaprosiła delegacie polska do 
zwiedzenia C zerirow lsc w przegw e mie
dzy pociągami. Skład delegacji sH now ia: 
delegat Rządu prezes R arpapcct sędzio
wie Sadu Najwyższego: A" german Ja-
montt, dr. Sokalski, członek irady -j-dwo- 
kackiej w W arszawie F t y-ger r rc f  C n -  
sier, pnof. Neymark i sędzia okręgowy dr. 
L. Dworzak.

POGRZEB RFC EN TA
BOK ARESZT. (P A T ). — Pu grze*’ 0 -  

genta Buzdugana odbędzie się w środę 
po pcludniu.

BUKARESZT. (PAT.). -  Rada gabi
netow a stwierdziła wczoraj rano, że zgod 
nie z Konstytucją, wobec zdekcmpletowa 
m a rady regencyjnej, prerogatywy tej 
■cstatnici przechodzą do Ra:lv Mmi-sirów. 
Wobec tego Izba i Senat zęfet iły zwołane 
jako Zgrom adzenie N arodow e na środę 
ra.no w celu dokonania wyboru now ego 
członka regencji i odebrania od n  ego 
przysięgi.

Konferencja MacDonajJa
NOWY JORK. (A W t W  kołach po 

litycznych wielkie zainteresow anie budzi 
m ająca się odbyć w nadchodzącą środę 
konferencja M acDonalda z prezesem korni 
sji zagranicznej senatu, senatorem Bora- 
hem. Konterencja poświęcona będzie za
gadnieniu „w olno’ci mórz“ , ogólnie zaś 
jest wiadomem," iż w tej w łaśnie kwestji 
między prezydentem Hooverem, a sena
torem Borahem istnieją poważne różnice 
zdań. W obec tego, przypuszczają, iż w 
kolejnych rozmowach prem jrra angielskie 
go z prezydentem  Hooverem i senatorem 
Borahem wyłoni się kompromis, który 
strona angielska uzna za wyraz całej 
rpi.iji amerykańskiej.

MACDONALD W WASZYNGTONIE
ORANOE (stan Wirginia). -PAT. — 

V  o rrR rlr  rfelp wczesnum raiłem prem-
jor YlfcDr nald odjechał do W aszyng
tonu.

Pogrzeb Stresemarąpa był, jak już wczo 
raj Krótko podaliśmy, olbrzymią manife
stacją żałobną. Policja z trudem utrzym y
wała porządek na zatłoczonych ulicach 
pomiędzy W ilhehnsplatz i Reichsiagiem 
Domy udekorowane były flagami żąłob- 
nemi, a przed gmachem Reichstagu usta
wiono 10 —  kirem obitych pilonów , na 
których płonęły ognie żałobne. W Reich
stagu trurnna ustaw iona była na kataial- 
ku na miejscu prezydjum. Sala wspaniaiei 
łalobnie udekorowana. Z boku katafalku 
złożono mnóstwo wieńców. Zwracał uw a
gę-wieniec od Brianda z napisem na szar
fach „Drogiemu Przyjacielow i1*. Na trybu 
nach zajęli miejsca członkowie korpusu 
dyplomatycznego w mundurach, tuż obok 
rząd Rzeszy, Rciclistag i Landtag w kom
plecie. O godz. 10,55, przybył pV#zydont 
Hincleafciurg. Orkiestra odegrała uwvertu:ę 
6eetho\yenaE;Coriolan“, poczerń kąnęlen:

, Rzeszy Muller wygłosił; krótką mowę, w 
której mówił o całuj pracy SUessmanna. 
Następnie crkic.-Ura.odegrała m arsza po- 

. giĄei^owegp li^etiiowena, ppezem zącsYi 
i s-:ę formować pochucl żałobny. Na przjp*

Reichstagu żegnał 
jii-esernanna wiceprezes Reichstagu von

dzie niesiono wieniec od żony zmarłego, 
dalej 6-u policjantów niosło trumnę. Nad 
placem przed Pcichsłagicm  krążyło 5 w>el 
kich samolotów, z których powiewały 
czarne Fagi.

Przed gmachem
śjtr
K lrdoff, żegńając go, jako kierownika par
ta  i długC/Jciniego członka Reichstagu.

Za trum ną kroczyli: oprócz rodziny
wraz z synami zmarłego, prezydent Hin- 
denburg z kantlerzam  Mullerem, prezy
dent von Kardoff. Ministrowie',• korpus dy
plomatyczny, parlam ent i t. d. W dow a m -  
E-iala zamkniętym samochodem. Z tyłu 
za konduktem jechało 12 wozow wioząL, 
cych kwiaty i wieńce.

Kondukt żsńyzymał sie przed oknami 
gabinetu Slresem aim a w M inisterstwie 
Sp; a ' ^Zagranicznych, okna te były przy
brane bialerni liijami i kirem. O godz. 24ej 
kondukt stanął na cmentarzu. Przy dzi;lę- 

.ku dzwoijęw; i śpiewie chóru złOiżmio
tiuijYnę' ^ ‘gJĄJbic kajlrcy  cmentarnej. ' r 
pobliżu grobu rodziców Strcśeńianna.

P fcpss w Opolu ro z p o c ^ ty
W  rporhedzialek -rozpoczął się Pr7 

sądem ławniczym w  Opoiu proces o 
bicie a-rtystów polskich po j>;żeds;a’ -e. 
ulu „Ha!ki‘‘ w  Opolu. Przez caiY 
trw ania pro-cesu przysłuchiwać sie b żp ^  
roz-prawom przedstawić el generaH*-- 
kons-ulatu Rzeczypospolitej P-o!sk;ei 
B jtem iu. Będzie również na  procesie 
legat niemieckiego Min. Spraw Ea,gr.. b*. 
sali rozpraw  są też dz.ennikarze pclsc',' 1 
niemieccy. ..

Początek procesu nie przeniósł 
sensacyjnego. Załatw iono naipmrw 
n-e foirma-lności, jak odczytanie 
oskarżlenia etc. ę .

Pałkarzy nacjonalistycznych oskąrz‘, 
nadprokurator V/ołf. Obie strony, Nier .F 
i Związek Polaków, zgłosiły po kill:ud2|e 
sięc.u świadków.

‘ V 8fii'ze?os j i M r i g l e S  J i i p s f e f l
BIAŁOGRÓD. *( P A T ). — W czoraj ° j  

godz. 11.30 pr?-ibył tu premjer grecki 
nizelos, którego powitali na dworcu Mijh 
ster Spraw Zagrar.icznyćh MarinkoW- 
M inister dworu, M .ristcr pełnomocny G1̂ ' 
cji w Białogrodzie v/ otoczeniu personel 
poselstw a oraz liczni przedstawiciele 
lonji greckiej. W  południe Min. Marink’-1 
wicz wydał w jockey Clubie śniadanie ł1. 
cześć picm jera greckiego.

Prasa białogrodzka powitała preiUj0'  
ra Venizęlosa z całą serdecznością jj1̂ ' 
daw nego i wypróbow anego przyjacie -> 
Jugosławji.

i*/ iii? » ”k dik f iw A J 4.1 8 h  % P. El Hai/y J 1(1 %.*<' W . n  liau

NASTĘPCĘ WYZNA CZY PARLAMENT
BUKARESZT. VAW ). —  Członek rady 

regencyjnej Rumunii b. prezes najwyższe 
go trybunału spraw iedliw ości, B uzdugar 
zmarł po długiej i  ciężtdej chorobie. W o
bec śmierci Bnzdugur.a akiuainą staje się 
spraw a jego następcy w radzie regencyj
nej.

BUKARESZT. (P A T ). —  Zmarły re
gent Buzclugan liczy i 62 lata. Zajmował 
on wybitne slanowHko w sądownictw ie. 
W  czasie gdy powołano go w lipcu 1927 
r. na członka Rady Regencyjnej Buzdugan 
pełnił funkcje prezesa Trybunału Kasacyj 
nego. Następca zmarłego regenta wyzna
czony zostanie przez parlament na wnio
sek rządu. Do czasu zwołania parlam en
tu, który zbierze się specjalnie w tym celu, 
Rada M inistrów będzie w ykonyw ała od
powiednie prerogatyw y konstytucyjne.

Zgon regenta Buzdugana nie wywrze 
I żadnego wpływu na sytuację polityczną. 
Kraj cały przyjął z zupełnym spokojem 
wiadom ość o śmierci Buzdugana. kt.yrą 
boleśnie odczuli wszyscy, bez różnicy 
partji. Zmarły zdobył sooie bowiem po
wszechny szacunek, dzięki swym zaletom 
duchowym i wielkiemu poczuciu legalnoś
ci, jakie okazywał od czasu objęcia funk
cji regenta.

BUKARESZT. (P A T ). —  Po dłuższei 
agonji zgon regenta Buzdugana nastąpi) 
w poniedziałek o godz. 7 rano.

O godz. 9-ej zebrała się Rada Mini
strów, która stosownie do ustaw y o re
gencji korzysta w tym wypadku z odpo
wiednich uprawtiień konstytucyjnych do 
czasu skom pletowania rady regencyjnej, 
Parlam ent zwołany zostanie praw dopo
dobnie na wtorek 8 b. tn.

W0SNA DCWfWA W CHINACH
LONDYN. CA.W). — Ostatnie donie

sienia z Szanghaju stw.ilerdzaia, w brew  
zapewnieniom rządu nankińókiego, iż 
wojska generała Czaoig - Fa - W e ja n'e 
zosłały rozbite i obecnie znajdują się w  
marszu na Kam-on.

Rzad nan-kiński wysiał -do Kantonu 
30.000 żołnierzy, organizując tam  cen
tralny punkt ypjpadowy przeciw ko w oj
skom Cza-ng - Fa - Wńja. Również na

północy sytuacja się pogorszyła. Generał 
Yen zażądał przekazania mu z Nank nu 
natychruast w ekszych sum pieniężnych, 
celem wypłacenia zaległego żołdu. Gen. 
Yen zaznacza, iż w  -razie nileo-trzymania 
r.eniedzy n e ręczy za swoich żołnierzy, 

i Jak sie zdaje ł pieniądze nie będa mogły 
, bvć przekazane, bowiem rząd nanlkiński 

znajduje się w  poważnych trudnościach 
I finansowych.

ZAPROSZENIA NA KONFERENCJĄ MORSKĄ
W czoraj doręczono zaproszeń a  Rza- i vera z MacDonaldem doprow adziły już 

dom 5 m ocarstw  morskich na konferen-1 do konkretnych rezultatów, co -ujawniło 
cję styczniową, > się w łaśnie w  postanowieniu wysłania za

Prasa amerykańska z zadow-uleiwcm peoszeń. Zaproszenia n ie będą p o ru sz a j 
w ita rozeslan-t tych zaproszeń i stwier- - kwestyj natury technicznej Za podstawę 
dza, że dotychczasowe rozm ow , H-oo- clo zaproszeń przvieto zasadnicze wskar

zaiua pskui Keliogga .

h m  w p p ,  f e p 1
- MONTPELLIER. (P A T ). —  W  oKr?&' 

Aniąne burza zniszczyła połączenie teK' 
gratię/.ne i telefoniczne. 5 domów zawala
ło się. M ost kolejowy został zniesiony- 
Komunikację kolejową wstrzymano. P ;e'  
fekt zarządził w ysłańie do miejsc naWie'  
dzonycri klęską oddziałów saperów 1 
wojsk samochodowych. Około 50-ciu H ' 
dpi straciło dach nad głową. Szkody wy 
rządzone p rraz  Łtsrzę, obliczają na 14 n!-Li 
jenów franków.

p ^ o - n i e n i i g c ^
W- SPRAWIE OBYWATELSTWA

i W  dniu 4 b. m, odbyło się w MH1' 
ÓtcrstwiebSpraw W ewnętrzipmh p i e r w s ż c 
posiedzenie delegatów  polskich i niemi®' 
ckich, którzy, stosownie do porozumiem3’ 
podpisanego miedzy obu rządami w G® 
nęwie, w dniu 30 sierpnia b. m., rozp3'  
tryUjać bedą sporne wypadki ob/w atĄ  
«twa, wymienione w skardze posłów 1̂ ®' 
urnana i-Turaabego do Ligi Narodów, s 
kfórych-to wypadkach nie doszło dotych
czas do p o szu m ien ia  w rozmowach. pr< 
wadzonych w Paryżu i Genewie. Delega
tami rządu polskiego do powyższych Jjj’ 
kowań mianowani zostali piof. Br. Sffi 
machowski, "sędzia Sądu Najwyższego 
członek Górnośląskiego Trybunału R°z.' 
jeniczego, oraz p. Stanisław  Bratków 5"” 
radca M inisterjalny w MimsterstĄ' 
Spraw W ewnętrznych. Ze strony niemR' 
ckiej prow adza rokowania, prezes S m  
apelacyjnego w Bytoniu i członek górn0’ 
śląskiego Trybunału Rozjemczego i 
Schneider oraz radca legacyjny w UM?' 
dzie Spraw  Zagranicznych Mackeben-

UCZCZENIE STRESEMANNA
ATENY. (PAT.). — Między,naród 

wy Kongres Pokoju -na- pierwszem sv '”“ 
po* edzeniu zarządził kilkuimanut0'^  
przerwę w  swych pracach na znak ż* 
by po zgonie Stresemanna. . „

Uczestnicy kongresu byli orZY1® 
przez prezydenta Conduric-tisa.

COSTES ZDOBYŁ REKORD
PARYŻ. (P A T ). — M inisterstwo I 

nictwa potw ierdza fakt wylądow ania 
ników Costesa i Bellonte w okolica 
T sitsikhar na połnoco-w schod od Cha . 
na. W  ten sposób rekord światowy 
tu w linji prostej został pobity.

KU CZCI PUŁASKIEGO
NOWY JORK (FAT.). _  Sen** J  

chwalił ogłosić w  „Gongressional J e ,  
co rd“ artykuł W erwińsk egc o  Pułaa* ' 
drufoowany w  ,^ok»rA? Powiew" 
wrześniu r b.
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MOWA PLACÓWKA
skupienie ich w zw arte grono 
swych zadań i solidarnie je

^raca społeczna po odzyskaniu przez j gowskim na czele. „W yższe Kursy Pracy | środków;
?aród niepudleglego bytu państwowego I Społecznej" rozpoczną wykłady i zajęcia , świadomie . . .
.ynajm.iiej nic straciła znaczenia. Do-I w listopadzie, mając na celu: w yrobien ie! realizujących; pobudzę dc twórczej j j u - 
Svdadczenie icdenastu lat wykazało, że działaczy katolickich . narodowych głębo-i cy -naukowe; nad zagadmeniaoi. związa-

życia Polski, nemi z pracą społeczną.

g ł o s y  : o o g ło s y

— j edenast u 
°°k obowiązków spełnianych przez 

•bóstwo i sam orządy, wiele zadań w 
?ledzinie wychowania i oświaty, orga- 
l2°Wania ekonomicznych sil narodu, 

nad dziećmi i m łodocianemu higje- 
^  publicznej i t. d., naw et w dziedzinie 
Dr°ny państw a podejm ują związki i sto- 
ar2yszenia.

racują one nieraz z w iększą inicjaty- 
3 i w iększą rzutkością, z szybszem 

^Wystosowaniem się do życia od instytu- 
I Państwowych, a jeżeli zapew nią so- 
!e stałych pracowniKÓw, uzyskują rów-

systematyczność i ciągłość działania, 
n> :zem tamtym nie ustępującą.
Coraz powszechniejszem zjawiskiem 
le się poszuKiwanie przez organizacje 

s<"*b odpowiednio wykwalifikowanych,
ofiarować

V

L
mreby cały swój czas mogły 
ąnej robocie, traktując ją zawodowo. —  

fachowcy stają się niejako ośrodkiem 
kupienia i łącznikiem dla licznych nieraz 

^  *§> osób poświęcających stow arzysze- 
'°m wyłącznie czas wolny od zajęć za
dkow ych.

Jtdn: i drudzy potrzebują odpowiednie- 
Przygotowania. Dawniej opierało się 

an° na ogólnem wykształceniu szkolncm, 
Jolegało pozatem na praktyce w danej 

c stytucji, czasem na jakiejś uzupełniają- 
> może nieraz niesystem atycznej, a naj- 

, ęściej przez nikogo nie kierowanej lek- 
lu ró Obecnie takie przygotow anie spo- 

2rnkow, a tern mniej fachowych pra- 
v lików w organizacjach społecznych— 
Wystarcza. Życie komplikuje się coraz 

Odziej, zagadnienia, które trzeba roz- 
‘azywt A’ać, w ym agają dużej wiedzy, prak- 

c Zr>a działalność musi się oprzeć na da- 
naukowych 

doczesnym aparatem
musi rozporządzać 

środków
gani/aria . która tego nie zrozumie, 

„? wtyle w wel-kim wspól-czes-
wyścigu, jej miejsce zajmą inni —  
mniej wzniosłym służący ideom, 

n.e lepiej w ziemskie środki wyposaże-

Orr

ly^-im y różne rodzaje pracy społecznej.
a jednego źródłem jest duch negacji,

opiera się na odwiecznej pocista- 
j l! największych czynów ludzkich, jaką

T 1 O n i  ł o n  n r o u m r l - i  r\ r\

e^nąrrz
Tam ten prowadzi do walki

ara na ziemi 
polsct

w łasnego społeczeństwa, ten 
skaii osiągalnegodo podniesienia

o ż y w i o n e j  
Oclu;

tecti1-

potrzeba więce> pracy społecz- 
w iarą i dążącej do dobra 

ey organizacjom tę pracę proteadzą- 
V/jp : Potrzeba więcej ludzi do mej odpo- 
ne Tlr‘ "h: mających mocno ugnintow a- 

.Poglądy i umiejących je uzasadnić, 
tiiki?Cych racjonalne merach -oraz

i hmDjąct ęh posługiwać się ,n.iem.. 
Wa ' .wymku powyższych rozważali nasu- 
sttySl£ 2 koniecznością uznanie potrzeby 
s  ̂ rzenia dla kształcenia pracowników 

s/koiy  o typie akademickim, 
\Vv!, 1 równocześnie także praktyczne 

“ bo len ie .
!esJ ,njezbćdna jednak nie-

*
ze

clj&y 2?-soby wiedzy i umiejętności. Za-
i< * D.: .. r  __ t - i , . . .

względu na zaopatrzenie działa-

ko ujmujących zagadnienia 
a uzbrojonych w nowoczesny rynsztunek ; Szczęść Beże!

W ŚRÓD STR0 NM1CTW LUDOWYCH
Przed trzema mniej więcej lary niektó

rzy radykalni działacze zaczęli zamiast 
przymiotnika „ludow y11 używać na pierw- 
szem miejscu p r zj/Tpń i o t n i k a „chłopski . 
P. Jan Dąbski założył Stron. Chłopakie, 
p. Slapuiski w M aiopolsce tworzył Zw iąz
ki Chłopskie, a pos. Sanojca wyśmiewał 
słowo „ludow y“ , tw ierdząc, że „ludow 
cem" nazywa się niejeden przemysłowiec,

opozycyjnych posługuje się sk ra jrą  de- 
m agogją, która w masach chłopskich je
szcze popłaca.

„Wyz.\. -lcirV‘ zajęte jest ponadto 
zwalczanie,.i pizeprow adzonej przez obóz, m u? N asza  opozycja uw aża się po sw ojej kon- 
rządowy unifikacji organizacyj rolniczych, solidacji za kolosalnie silną, ...do  obalan ia  —

O SYTUACJI
Omawiając znane już doniesienia p ra 

sy warszawskiej oraz „Ilustrowanego Kui-. 
jera Codziennego11, jakoby nlant '?&> 
zycji sejmowej było uchwalenie nuum os 
ci Rządowi obecnemu i ponaw iacie tej 
uchwały tak długo, aż p. P rezyd .n i Rze
czypospolitej zamianowałby Rząd zgodny 
z wolą Sejmu — a w razie oporu z jego 
stuony uznanie, iż Prezydent złamał 'Kon
stytucję (skutkiem czego zamianowanie 
nowego Rządu przeszłoby w ręce p mar
szałka Sejmu) —  krakowski „C ł-S  za- 
ir.yaża:

—  N a ta k ą  „rozgryw kę11 rząd  odpow iedział
by zam knięciem  Sejm u i w prow adzeniem  budże
tu  zeszłorocznego, a  może i rozw iązaniem  Sej-

zarówno ziemiańskichjtjjak i chłopskich, j al 
Odrzucając idee w spółpracy eldopa z 
..obszarnikiem11, zorganizowało Komitei j

ziemianin lub wszelkiego rodzaju m iesz - ' o b ran y  Samodzielności Kółek Rolniczych 
czuch. A jednak przymiotnik „ludowy" | w W arszaw ie. Zwraca też „W yzwolenie" 
utrzymał się i jest najchętniej używany j baczną uwagę na spraw y młodzieży wiej

skiej, której organizacje" w dwóch osta-przez stronnictw a, złożone głów nie z 
chłopów i prawie wyłącznic sprawami 
wsi się interesujące. -Terni stronnictwami 
są w pierwszym rzędzie P.S.L „P iast", P 
S. L. „W yzw olenie11 i Stron. Chłopskie, a 
dalej nie w ystępujące samodzielnie, lecz 
tworzące część bloku rządowego Stron. 
Katolicko - Ludowe.

Gdy się patrzy na działalność tych 
pierwszych trzech party j, rzuca się w oczy 
przedewszystkieni zaniechanie polemiki, 
która jeszcze w ub. roku była niesłycha
nie ostra. Kto pam ięta artykuły pos. W i
tosa o pp. Putku, Dąbskim lub Stapiń- 
skim i ich niemniej „m ocne11 odpowiedzi, 
ten ze zdziwieniem bierze teraz do ręki 
numery „P iasta11 lub „W yzw olenia11 i wi
dzi, że wzajemnych napaści teraz tam 
prawie niema. Jest to wynik rokowań o 
połączenie stronnictw chłopskich. Do zje
dnoczenia nie doszio i najpraw dopodo
bniej nie dojdzie, bo zbyt wielką jest róż
nica między umiarkowanym P. Ś. L. „P ia
stem 11, a „W yzwoleniem " i Stron. Chłop- 
skiem, ale zaciekłe ataki i obelgi z prasy 
ludowej znikły.

Zresztą wszystkie te stronnictw a mają 
wspólnego konkurenta, mianowicie B. B. 
W edług zapewnień „Gaz. Chłopskiej11, 
„Chłop. Sztandaru11 i t. p., Blok Bezpar
tyjny traci wpływy na wsi, a odzyskuje 
je opozycja. Nie byłoby w tern zresztą 
nic dziwnego bo spora część działaczy

nie m s żadnej' siły do rządzen ia  państwem . 
I dlatego,’ ja k  długo w aru n k i się nie zm ienią, 
trudno  Polsce życzyć czego innego, ja k  tylko 
dalszego rząd u  obecnego d y k ta to ra  Polr-.ki.

Spoistość zaś opozycji jest według 
Czasu problem atyczną, gdyż:

—  P ierw sza  endecja  pod k a rą  w łasnego 
1 '•"rikiri nie może łączyć się z  socjalistam i w 
tak  ryzykownej g rze ; nie darm o przecież od
sądzała  ich od czci i w ia ry  przez ty le  la t.

tnich latach przeszły przeważnie —  wraz 
z towarzystwam i rolniczemi — pod skrzy
dła obozu rządowego.

„P iast"  rozwija żywą działalność w 
Mcłopoisce zachodniej, która je .s t o F-ok  
W ielkopolski jego główną tw ierdzą w y 
borczą. Natom iast w b. Kongresówce 
przewagę nra chłopska lewica, t. j. „W y
zwolenie" i Stron. Chłopskie.

Stron. ka-. Ludowe, s tó jc e  zdcC/ - — ,*(akie znane s,zkoły jak: 00. Piiarow 
dowanie na stanow iska k^tabekiem, pc £  E aW icach pod Krakowem, S. S. Urazu 
staiem u działa głównie W obrębie c luC-_,-jl j anGj0 w Lublinie, szkoła przy  seminarju;-.' die- 
tarnow skiej. jes t pozatem jeszcze sze reg . w Płocku, w Warstawic: szkełn im.
innych ugrupowań, dziaiającj^ch n i wsi.
W  M aiopolsce p. Stapiński, który w 
swym „Przyjacielu Ludu" wytrwale pro
wadzi politykę prorządową. W b. Koil-

DYSKWALIFIKOWAfLE SZKÓI 
G azeta W arszaw ska podkreśla, że z 

44 prywatnych szkół średnich, mających 
w p i. roku szkolnym pełne prawa, zcbrfc 
siewaliiikowano na bież. rok szkolny 27, 
a wśród nich.

ss '. G in is ła w a , szkoła Zam oyskiego, R ud ik ejy 
W ałicL o j, G agatn iek ie j, g im raz ju m  Slw\ a-...’de- 
go wc Lwowie, U rszu lanek  we Lwowie....•itjf-

Z
gresówce tu i ówdzie, w wojew ództwach sb a w itó  praw s^ i ; s  s , 
łódzkiem i warszaw skiem , działają rno- | 
narchiści. Przez związki robotników rol
nych rozszerzają swe wpływy także stron
nictwa robotnicze: w b. zaborze pnrekim 
N. P. R., w b. Kongresówce głównie P. P.
S,,. k tóra 'w szakże część robotników rol
nych straciła na rzecz „Frakcji11. W resz
cie pracuje na wsi także Stron. N arodo
we, które jednak dalekie jest jeszcze p<! 
osiągnięcia takich sukcesów, iżby mogło 
stanowić przeciwwagę klasowych stron
nictw lewicowych.

dalszych ka teg o ry j nalaży  wym ienić po-
yk tynęk  i?,c. 

w P rzem yślu , Polskiej M acierzy Szkolnej w 
B oldc.tow ie, B rzezinach, S ląszow io i P loiTku, 
ąi:ko!ę kato licką T -w a „P rzyszłość" w P a n  a- 
Tyia,is£l;ołę polską un. E  O rzeszkowej w .S t a 
nisławowie, “  '

Są to więc śzhoiy o kierun':u w ybi4.r?i(f 
!catoi;e':i,n i narodowym. RóY/iiocześtnóT 

* zas nadaje się praw a giińrazjom  biaijejjn- 
{‘stSm, k tóre będą szęrzriy  ruch sep nra ty-*’: 
i styczny. W inę za ten stan rzeczy przypi
i sjjjje ">nz. W arsz, obecnemu k ierow nik"^. ' 

.1 ’

PRZYSZŁOŚĆ ROSJi ZA LAT 19

v/yc!z atu szkć! śrcdnicii Mi i. W. R. i O 
P. p. Pierackiemu. którego:

—  ... zna bardzo  dobrze
i-ownSćów, rządząca  dziś 
Wiem do te j g ru p y  jego 
z Nowego Pącza.

,0|n jej winno być nadto z ż y c iJ j i  
pracowników organiza-tj,«(Hąit° ‘(■'ków i

S o ^ ieilie na zasadniczą nnję ideową, 
ba j-ćą Ziające następnie ceJowe działanie 

j e jH ych  placówkach w jednym duchu, 
cji; jj. trzecia rola takiej instytu-
w i* tu ,mając profesorów, specjalistów  
tl9uu,nych dziedzinach około podbudowy■>kov

do
S & ( ^ c h

pi? do'"5! d |a pracy społecznej, przyczyni 
k‘rllt,, rnzw°iu prac naukowych ' |w tych
'nj, “W ’ a niejednokrotnie wprost je 

rMre u,Je. Okazuje się bowiem, że ca*y 
g U g ^ p ie ń  wymaga nowego, lub 

Sgo, rineS° ujęcia. Uświadomienie sobie 
i i’av °Prowadzi do rozpoczęcia tych 
f)wP ściągn ie do n ’ :b -młode sÓyi nam-

s
fs in fk fe  °  mówimy, me jest
y Śti ■ .ąV'epi w  sferze dalekicii p!anów. 

b ky.1 !n,cjaty wie grona osób organizuje 
ltet z J. E. ks. Biskupem A. Szla-

W  dalszym c agu ank-'ety dzi-eninika 
Siewodnia na powyższy temat, wypowie
dzieli swe uwagi następujący wodzow ie 
rosyjskiej emigracji. .

Z dyplom atyczną ostrożnością wypo
wiada swe poglądy na tem at możliwości 
rozwojowych Rosii były carski premjCr 
Kokowcew. Stw ierdza on, że przepow ia
danie rozwoju politycznego zawsze jest 
rzeczą bardzo niewdzięczną, a w szcze
gólności dotyczyć to musi przepowiedni, 
czynionych na okres aż dziesięcioletni i w 
stosunku do spraw y tak poważnej, jak 
dalsze losy narodu rosyjskiego.

Literat Bunin wierzy, że Rosja będzie 
tylko niebolszewicka.

Pisarz historyczny Ałdanow uważa, że 
w Rosji za dziesięć lat „trzeba będzie 
wszystko zaczynać od początku, od kul
turalnego i politycznego abecadła11. Z d a
niem Ałcjanowa, żałow ać należy, że dla 
przepowiedni nie ustalono dłuższego ter
minu. „W  grani,carh półstulecia mielibyś
my praw o na skrajny optymizm. Jestem

t .  7,v,-. g ru p a  puł- 
Polską, nafcżą !'o- 

dw aj b rac ia , ro . m

pierwszem państwem  na świecie. S taty
styka przepow iada jej na rok 1975 około 
300.000.000 ludności. W  porównaniu z 
tak wielką ilością mieszkańców, z olbrzy
mim obszarem  państwowym, z kolosalne 
mi bogactwam i naturalnemi, Francja. A«f- 
gija i Niemcy okażą się bardzo maiemi 
wielkościami", >

Jenerał Denikin, były przywódca ruchu PJC2Ł'' żydowskiego 
antybolszewickicgo, uważa, żc, ^ęlicąc

TRWA.SYjONIZ7'
Z okazji rozpoc/.cma now egokro!:u po 
tło się kilka program owych arty„u- 

7 a$ tem at pokonanych trudności i no- 
zadań żydostwa. W  icralcowskin 

,n-.y-i Dzienniku" p o ^ A .  Hartglas, n
pisze o Pale-

przewidzieć, co będzie z Rosją za dziesięć 
lat trzeba wiedzieć, kiedy padnie dlą-szą- 
cy ją bolszewizm. Od tego zależy w szyst
ko: ciemność i^w ia tło , rozkwit i uwiąd, 
słabość i siła. Kiedy spełnią się terminy, 
nie wiem, —  a prorokowanie nie leży w 
mym guście...11.

Znany publicysta rosyjski, Burcew, 
przepow ’ ada, że za dziesięć lat Rosja bę
dzie praw dopodobnie republiką chłopską 
z silnym rządem i silnemi osobistościam i 
politycznemi na czele. Prowadzić będzie 
przyszła Rosja reainą politykę, która 
opierać się będzie na bogatych doświad-

przekonany, ze po 50 latach Rosja będzie ; czeniach poprzedniej burzliwej epoki.

PUGRZłS SEN. WR iNSLA W  blAŁOGRODZIE
RIALOGRÓD. (P A T ). —  W  niedzielę 

popołudniu odbył się tu uroczysty pogrzeb 
gen. W rangia, którego ciało, zgodnie z je
go życzeniem, zostało przewiezione z Bruk
seli do Białogrodu i pogrzebane w tutej
szej kaplicy prawosław nej. W  pogrzebie 
wzięli udział M inister W ojny gen. Had- 
żicz, b. głównodowodzący wojsk jugosło-

szeń emigracyjnych i oddziały kozaków
dońskich i zaporoskich. Za trumna szła 
rodzina zmarłego i przedstawiciele władz 
Orszak pogrzebowy był bardzo liczny. W  
Kaplicy prawosławnej partjarcha serbski 
Dymitr i arcybiskup praw osław ny Antoni 
odprawiali modły, - poczem ciało gen. 
W rangia zostało złożone w kaplicy, gdzie

wiańsHch w  Dobrudży i Min. Uzunowicz przechowują się wszystkie chorągw ie b. 
oraz liczne delegacje rosyjskich stowarzy | armji rosyjskiej.

—  ... N adeszła  k a ta s tro fa  i fa la  a ra b sk r  
uderz;daj o z w a rtą  ska łę  żydow skiej woli n a 
rodow ej. P ad ły  dziesiątk i chaluców  —  na icł 
nnejcce dążą ju ż  setk i nowych. Zburzono 
nie żydow skie n a  ja k ie  pól setk i tysięcy fu n 
tów; i w ciągu  3 tygodni żydestw o zebrało 
ju ż  n a  pokrycie tych  s t r a t  dw adzieścia razy  
tyle. Nic się nic rozleciało, nic się nio «T (fe$ ja . 
ło, owszem, w szystko się zw arło  i stężało w so- 
oic m ocarnie. Syjonizm  trw a  i rozw ija  sił 
da lej. L

Mimochodem więc stw ierdza p Hart- 
giąs, że p i  asa żydowska wyolbrzymiała 
staty żydów Pisano o setkach zahitycf 
a r,®*ani0nyrh, szkody wyrządzone przez 
Arabów oiiiiczano na miljony, a teraz pi
sze się tylko o jakichś 50 tysięcy funtów 
Znane jest to stałe przejaskraw ianie „no- 
grornów".

KAMPANJA Na  ŚLĄSKU
Prasa ślaska prowadzi ostro kampamę 

wyborczą. Po stronie obozu rządowego 
stoi „Polska Zachodnia" oraz — z za- 
stizeżeniami — „G w iazdka Cieszyńska 1 i 
„Katolik". Opozycję prow aazi „Polonia" 
(pos. Korfantego), „Kur. ś ląsk i"  (NPR) 
i „Gaz. Robotnicza" (P DS).
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
PRZEMÓWIENIE KS. ARCYB. JAŁBRZYKOWSKIEGO

NA AUDJENCJI U OJCA ŚW.
Dnia 4 b. m. Ojciec św. Pius XI przy- szczytne m iano

jął na uroczystej audjencji pielgrzymkę 
narodow ą polslką z I. I. E. E. Arcybisku
pami i Biskupami: Jałbrzykowskim, Mań 
kowskim, Radońskim, Szlagowskim i Li
sowskim na czele. W audjencji wziął 
■również udział i Nuncjusz Apostolski w

„semper fidelis", z tej
Polski, którą Ojcze św. zwiedziłeś i po
znałeś, iw  której pięć lat spędziłeś Twe
go  zaszczytnego żywota, której w idzia
łeś zm artwychwstanie z niewoli, w  której 
dzileiiłeś wspólnie z nami szczęśliwe i 
ciężkie dni naszego życia państw ow ego

W arszawie, J. E. Arcybiskup M arm aggi. i my z Polski tu przychodzimy, liczni, ze
Podczas audjencji w  imieniu Episko 

patu Polski powitał Ojca św. Arcybiskup 
Jałbrzykowski w  następujących słow ach: 

„Konferencja Episkopatu Polski po
stanowiła, aby w roku 50-letniego juhileu 
szu kapłańskiego W aszej św iątobliw ości 
udała się do Watykanu pielgrzymka pol
ska celem złożenia hołdu Najwyższemu 
Pasterzowi, mnie zaś polecono, abym w 
imieniu Episkopatu Polski dziś wystąpił.

Ojcze święty! Ty jesteś Piotr, Ty jesteś 
zastępcą Chrystusa, -Ty jesteś Ojcem

wszystkich stron Ojczyzny naszej zebra
ni, aby Tob e, Ojcze św., jako Piotrow i i 
zastępcy Chrystusa złożyć nasz hołd i 
aby Ci okazać, jako najlepszemu Ojcu na
szemu, najserdeczniejsze uczucia naszej 
miłości synowskiej i przyw iązania.

Stwórcę W szechmocnego błagamy, 
aby zachował nam Ciebie, Ojcze św., na 
długie i szczęśliwe lata. Abyśmy zaś zaw 
sze pozostali dobrymi żołnierzami Chry- j 
stusa i Twlej miłości godnymi;, najpokor 
niej prosimy Cię, Ojcze św., o Twe apo-

UWIĘZIEN5E MISJONARZY
J & n e s "  donosi z H ong - Kong, źle, 

wedkig wiadom ości ze Swatau (wybrze
że na  w schód od Kantonu), przy zajęciu 
m. Szang - H ang przez wojska komuni
styczne zostało wziętych do niewoli 24 
niemieckich m isjonarzy - Dominikanów. 
13 z nich udaio  się zbiec, siedmiu zosta
ło następnie wypuszczonych na wolność. 
Jeden m isjonarz i 3 zakonnice zostali

zmuszeni do pielęgnow ania w  sz 
poranionych w  bitw ie z wojskami 
tońśkiemi kom unistów. Pozostali 3 ^  
konnicy zostali uwięziłam, przyczeffl żąd^ 
no od nich okupu w  wysokości 40.000 
niem. W edług innego doniesienia 
mes‘u“ , policja aresztowała' w B ou£.' 
K ong 57 komunistów, podczas zebrań*2 
w  pewniej świątyni chińskiej (KAP.).

BANK WATYKAŃSKI
Dla adm inistrowania, nateżącemi się | k tóre częściowo składa się płynna gołb1̂ ' 

Stolicy Apostolskiej na mocy układów  la- ka, częściowo zaś papiery w a r to ś c iu j  
terańskich, funduszami pieniężnemi, na zostanie w  najbliższej przyszłości zało^d"

ny Bank W atykański (KAP.).

ROZROST S. M. P. W WILNIE

wszystk.ch chrześcijan, których ojcowską stolskie błogosławieństw o dla naszej Oj-
miłością j najczulszą pieczą otaczasz. 
Przeświadczeni o tern i wdzięczni katoli
cy z całego świata dokładają wszystkich 
wysiłków, aby w  tym roku zwłaszcza, 
pięćdziesięciolecia Twiego kapłaństwa, 
okazać Ci, Ojcze św., synowskie uczucia 
miłości i oddania. Wiedzeni temi uczu- 
ciam .i mv z Polski, która u Stolicy Apo
stolskiej od wieków zasłużyła* sobie na za

czyzny, dla dostojnego Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej, Ignacego Mościc
kiego, da najwyższych naszych dostojni- 
ków  i kierow ników tak duchownych jak 
i świeckich, dla dzieci i młodzieży naszej 
talk szkolnej jak i pozaszkolnej, dla- ich 
kierow ników i nauczycieli:, dla nas tu 
obecnych, jak i dla wszystkich współro
daków naszych1'. (KAP.).

ZAKON JEZUSA ROBOTNIKA
Jak donosi „O sservatore Romano", 

założony w r. 1925 w  T our zakon Jezu
sa Robotnika, który za zadanie postawił 
sobie uświęcenie pracy, rozw ija owocną 
działalność. Opiera się ten zakon na en
cyklice „Rerum N oyarum ". Zakon łien 
pragnie zgodnie z apelem encykliki „G ra 
ves de oommuni", przez intensywną [ 
współpracę z dozwolonemi przez Ko
ściół związkami społecznemi ratować 
przyszłość społeczeństwa i religji przed 
zagrażającem ze strony socjalizmu n ie -; 
bie-pieczeństwem. Członkowie zakonu,

który nosi raczej charakter zorganizow a
nego na sposób zakonny związku stano
wego, rekrutuje się przedewszystkiem z 
pracow ników  i prostych robotników . M o 
gą jednak należeć do zakonu i członko
wie innych klas społecznych. Celibat jest 
obowiązkowy. Dla żonatych utw orzono 
jednak rodzaj trzeciego zakonu pod naz
wą „Uczniowie Jezusa' Robotnika". Za
kon nie ma przepisanej specjalnej reguły, 
jednak członkowie jego składają ślub wy 
trw ania i posłuszeństwa. N adzór w  za
konie spraw uję' przełożony .diecezjalny

Pow oli i  systematycznie, usuwając roz
maite trudności, Stowarzyszenia' M łodzie
ży Polskiej czynią postępy w  kierunku 
rozrostu  w  samem Wilnie. Teren pracy 
w  miastach jest nierównie tnudniejszy, 
niż na wsi, dlatego każdy objaw dodatni 
przyjmować należy z uznaniem. W ub. 
niedzielę dn. 28 w rześnia r. b. zostało po
święcone „Ognislko" dla Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej męskiej i żeńskiej

hen.

przy parafjii W. W . Świętych. Pośw śó^ 
■nia dokonał znany społecznik n a  granul 
wileńskim, ks. kan. Józef Songm, . 
obecności sekretarza generałnego WiKrl" 
skiego Związku M łodzieży Polskiej, 
Franciszka Kafaiskiego. Z powstania* 
tych dwu now ych Stow arzyszeń Młódź ;£‘ 
ży  'Polskiej miasto Walno liczy ob ecn ie  ‘ 
S. M. iP. męskich i żeńskie fi z  o g ó l n ą ^ 2' 
ba około 500 członków , d ruhów  i  dń1' 

(KAP.).

K U L T U R A  I S Z T U K A
Z ZACHĘTY

Na wystaw ę jubileuszową Józefa Męci
ny Krzeszą w Zachęcie przybyły dwa

rów pryw atnych. 

NOMINACJE NA UNIWERSYTETACH

wielkie płótna z Pałacu Sztuki na P. W- 
oraz kilka ciekawych portretów ze zb*0'

PRASA MASOŃSKA 0 JEZUITACH
„Osservatore Romano" w  jledynm z 

ostatnich num erów podaje wiązankę ba
jeczek masońskich o zakonie OO. jezui
tów, który to zalkon jest solą w oku m a
sonerii. W arto przekonać się do jakiego 
stopnia posuwa się perfidja masonerji w 
walce z Kościołem i jakile niedorzeczne 
plotki rozsiewają masoni o zasłużonym 
zakonie OO. Jezuitów. Oto we francu
skich pismach i ulotkach masońskich 
znajdują się tego rodzaju tw ierdzenia: 
Kościół rzymski ponosi odpowiedzial
ność  za wojnę św iatową. Jezuici czynią 
przygotow ania do nowego wielkiego

puszczenia krwi światu celem „odm ło
dzenia" go, Jezuici są moralnymi sp raw 
cami zam ordow an a arcylksięcia Ferdy
nanda. Kardynał [Rampolla został otruty 
przez Jezuitów. Pius XI jest ukrytym Je
zuitą. Mussolini musiałby drżeć przez 
zemstą jezuitów , gdyby się kiedykolwiek 
ich rozkazów  nie posłuchał

„O sservatore Romano" proponuje, by 
listę grzechów OO. Jezuitów  uzupełnić 
jeszcze rzeczywistym i największym ich 
występkiem, którym  jest to, że doprow a
dzili wolnomyślicieli do całkowitego po 
stradania rozum u (KAP.).

P. Prezydent Rzeczypospolitej posta
nowieniem z dnia 2 października 1929 r. 
zam ianow ał: Profesora nadzwyczajnego 
politechniki Lwowskiej d -ra  W itolda 
Staniewicza — profesorem zwyczajnym 
ekonomiki rolniczej na Studjuin Rolniczem 
przy W ydziale M atematyczno - Przyro
dniczym Uniwersytetu Stefana Batorego 
w W ilnie; Docenta Uniwersytetu Jagiel
lońskiego w Krakowie d -ra  Ludwika Ko- 
lankowskiego —  profesorem zwyczajnym 
lhstorji Polski i Litwy na W ydziale hum a
nistycznym Uniwersytetu Stefana Batore
go w Wilnie.

Na posiedzeniu Rady M inistrów zde* 
cydowano przedstawić do nominacji P" 
Prezydentowi Rzpltej następujących
fesorów: dir. G rzyw o - D ąbrow skiego 113 
profesora zwyczajnego w ydziału lekaP 
skiego U. W., dr. Józefa Rafacza na  p t0'  
fesora nadzwyczajnego wydziału prayr' 
nego U. W „ ks. dr. Franciszka Rosi3/1’ 
ca ma profesora nadzw yczajnego wydz)*3' 
łu teologji U. W ., na Politechnice W ał' 
szawskiej zaś inż. Romana Rechciński^f0 
na profesora zwyczajnego wydziału elek
trotechnicznego.

Nakładem Chicago University Press 
wyszła książka znanego rzeźbiarza pol
skiego, S tanisław a Szukalskiego, który 
niedawno przeniósł się z Ameryki do Pol-

KSIĄŻKA STANISŁ. SZUKALSKIEGO .
ski, p. t.: „Projects in D esign". KsiążU* 
zawiera reprodukcje fantastycznych a*̂  
chitektonicznych szkiców i fo tograf 
rzeźb Szukalskiego.

M ACIEJ WIERZBIŃSKI.

C ie l i
(Z pamiętEika Józefa Wolskiego)..

25)
— iMoże Jej się feraz tak wydaje, bo w  zaślepieniu 

■nie widzi, że przez miłość do pana* rotm istrza schodzi 
z prawej drogi na manowce. Ń  e widzi, ale pan ro t
mistrz — mężczyzna, który stał się przyczyną jej w yko
lejenia, powinien zastanowić się nad jej losem, a nie 
porywać jej lekkomyślnie...

— My zastanowiliśmy się już oboje... C opraw da, 
finansowo nie przedstawia się to w  tej chwili całkiem 
jasno, ale zresztą...

— I chcecie wziąć ślub?! Jaki ślub? Co to  za 
„ślub"? — zawołałem zrozpaczony. A on odrzucił 
z przedziw ną niefrasobliwością:

— W szystko jedno jaki.
— To n a  pańslką moralną odpowiedzialność! Pan 

za nią odpowie przed ludźmi i Bogiem!
— Oh, pani Adela nie dziecko. M ądra, sprytna.. 

Ona zna życie, może lepiej od pana.
— Pow ierzchow nie, jak zwykłe kobieta. D latego 

motm obowiązkiem  jest ratow ać ją..
—  Przedem ną? Ja nie jestem djablem — zaśmiał

się.
—  Jednakże przez pana wyciaga p o  n.ią ręce zło-...
— Pan żąda, abym ją opuścił?! Ładnie byłaby mi 

za to  wdzięczna. Czyż pan prdgnileupatezeć na jej łzy 
rozpaczy?

—  Nie. Ale niech ona odpokutuje za w ystępną mi
łość i przez ciernie w ybrnie z bagniska na czystą d ro 
gę życia... Nię chcę jej m oralnej zagłady.

Ón ujął moje drżące dłonie i wyrzekł' serdecznie:
— Niech pan się o nią nie boi! Tak źle nie bę

dzie. Byle pani Adela zawsze mnie kochała...
— P an  rotm istrz przypuszcza, że Adeloia mo

głaby...
Potrząsnął głow ą gwałtownile.
— Nile, nie. Ale... — nie dopow iedział czegoś, co 

byłbym chciał posłyszeć.
— Niie będzie talk źle! — pow tórzył.
—  P an  rotm istrz kocha ją szczerze, głęboko? — 

spytałem, na  tern już tylko opierając nadzieje, że ona 
nie utonie w  bagnie.

— Kocham! — odrzucił z naciskiem. — Przecież 
pragnę się z nią żenić.

—  N ie o d w o ła ln ie ?
— N  eodwolalnie.
Umil kilom. Tak byłem rozstrojony, zabity, że Izy 

gorącym strumieniem poczęły mi biec po lkach 
i, nie wiedząc co czynię, co mówię, pochwyciłem jego 
ręce .i jąłem go  błagać:

— Jeśli tak musi być, jeśli nic nie sprow adzi was 
z tej b ’ -ej drogi, przez zmysły marne wytkniętej, zo
stawiam  to  dziecko moje w  pańskich dłoniach, to jedy
ne moje dziecko... z ufnością, że pan będzie ją prowa^ 
dzit, n rd  nia czuwał..., że nie da jej upaść jeszczle w ię
cej, zmarnieć...

Dźwignąłem  się na nogi.
— Niedługo już mego życia na tym świec ie... 

Pragnąłbym  tylko jednego: zamknąć oczy spokojny o to  
dziecko...

O n objął mnie ramieniem, chcąc posadzić na  kfZ 
śle, bo chwiałem się na nogach, rozbity, złamany, 
w e łzach. -e

Jeszcze prosiłem go  o coś i  on  uspakajał i®0 
poczciwie... .

Chłód w ieczorow y padł mi na skronie i ukoił 
darte struny siercowe. Wlokłem się do domu, ^
w  głębokim, mrocznym śnie, unikając spojrzenia P &  
cbodnłów. /  ^

N iczego nie dokaizałem. D obrze jednak, że go 2 
baczyłem, poznałem, bo wyniosłem przekonanie, < 
to człowiek nie taki zły. M ogłoby być jeszcze
To miłością zamroczone dziecko m ogło się było .d°®U,
w  szpony nikczemnego egoisty, paść ofiarą swej1 
ści w  miłość.

Zjawiła się Adelcia. Byłem przekonany, że okaże
z mej wizyty u rotm istrza niezadowoloną. T ym czase 
ona ozwała się: ,

— M uszę ojcu powiedzieć, że bardzo  korzysj , 
w rażenie wywarł ojciec na Kaziu. Poprostu  sp o d o ^3 
mu się tatuś ogromnie. Dobrze, że nie w idział
w tern odwiecznem palcie i strasznym  kapturze. CopP1 
da nie rozumiem, co ojca do niego zaprowadziło. .

  Chciałem go poznać i otworzyć mu oczy
niegodziwość w aszego uplanow anego kroku. ^

— Odstręczyć go odemnie. Przekonał się o jc i^ j je, 
on mnie kocha. Przyitem Kazio wie, że taka jak ja
ta może okazać mu się w  Warszawife bardzo, bardzo Dj, 
mocną. Dosyć mamy oboje Poznania. On p ra g n i j  ^  

e  na szersze wody i ma rację. Tam może 7 '° " 'K‘j
Ikarjerę Moja w  tem głowa.

(C. d. n.).
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% C2C go dąży nasza młodzież? Jakim
ideo*: 'lc® ^ lli a  a k a d e m i c k i e
Cy *’%i 2 k t ó r y c h  w y j d ą  k ; ct

W ar° du?
dr6 « ^ ństwa cz.y
V s' vt0  pytani 
5 jj J4 vcc.zy~P:i."h naszych Czytelników, 
ty a ^tóre cćpow ism y cyklem artykułów  
Itów , zapoznam y Czytelni-
5ifcj U s tro n n ie  przynajmniej z najw aż- 

żenii organizacjami.
§0 ^Czynaniy od Związku Akademickie- 
zacp dzieży V /szechpolskiej“, organi- 

"d J  w chwiii obecnej najsilniejszej, rzą- 
fc' eJ.\v naczelnej organizacji akadem i- 
sjęyJ’ jaką jest Związek Narodowy Pol- 

jJ  ^-iodzieży Akademickiej. 
sPółpracownik „Polski“ rozmawiał 

ideologji „Młodz. W szechpol- 
lU  2 p. Janem Mosdorfem, prezesem 

y Naczelnej tej organizacji.
skrV deklaracja ideowa Mł. W szechpol- 
dyj}  mówił przedstawiciel naszego 
da'.. n,ka —  została ostatnio sformułowa-

orgam zacje
yeti wyjdą kiedyś przywód- 

Czy idą śladam i starszego
mz szukają nowych 

■tóre z pew nością in-

WSZECHPOLSKA
O B L IC Z E  M Ł O D E G O  P O K O L E N I A
przewidziane jest stworzenie sekcji nau- i  pracy w związku ze zbliżającemi się wy- 
kowej, której zadaniem będzie badanie po- j borami na zjazd ogólno-akademicki. W  
szczególnych dziedzin życia narodowe- j walce wyborczej będziemy się starali 
go. 1 możliwie unikać wszelkich akcentów dra-

— W  najbliższym czasie —- zakończył 
p. Mosdorf —  staniem y do wytężonej

żniących w stosunku do organizacyj po
krewnych ideowo.

zbrodniczość s t . zjed n o c zo n yc h

2na,
koń cem 1925 r. Czy od tego czasu

eWi a si? w t011'e organizacji jakaś 
llcja poglądów i w jakim kierunku? 

cGi -luż na ostatnim  kongresie (z koń- 
byjQ 1928 r.) —  odparł p. M osdorf — 

. Jednomyślne przekonanie, że dekla- 
|  Vv obecnej formie nie jest w ystar- 
ńje ;Ca- W szczególności musi ulec zmia- 
Hyc  ̂qnkt 2-gi, dotyczący spraw  religij- 
pr • Od kongresu w r. 1925 organizacja 
Ł i 3  k. silną ewolucję w kierunku ka
llom*1'11, tak iż pozytywistyczne ujęcie 

ZasoweJ deklaracji nie jest już od- 
^ ‘Cledleniem poglądów zarówno sfer 
S ^ ^ o iczy c h , jak ogółu członków. —  
t. ?*e6ńlne zainteresow anie budzi kw estja

" Prze
etyki narodowej, sformułowanej 

Balickiego, która w brew  fał-

W  ostatnich latach bezpieczeństwo pu 
bliczn; w Stanach Zjednoczonych bardzo 
zostało zachwiane. W edług danych urzę
dowych, więzienia am erykańskie‘są prze
pełnione i osiągnęły najwyższą liczbę

tylko 68.735. Częste rewolty w więzie
niach —  powodowane są tern przepełnie
niem. Przyczyną zaś dalszą tyłu wyroków 
sądowych, pozbawionych obywateli amery 
kańskich wolności, jak ogólny upadek mo

108.000 więźniów, gdy w r. 1910 było ich 1 palności powojennej i suiowe prawo pro-
hibicyjne.

UCIECZKA ZE WSI W AMERYCE
Ameryka, podobnie jak i stara Furo- 

pa, przechodzi obecnie wielki kryzys wsi. 
Odbywają się cale wędrówki ludności 
wiejskiej do miast.

P rzed laty 20 według obliczeń urzę-
1.362.000 przeszło z miast do wsi.

dowych ludność wiejska wynosiła w Sta
nach Zjednoczonych 31 milionów dusz, 
dzisiaj zaś zaledwie 27,5 miljonów. W 
ciągu ostatniego roku 1,960,000 osób wy
emigrowało ze wsi do miast, a tylko

ZMIERZCH KOMUNIZMU W ST. ZJED.
Notoryczny komunista amerykański, 

James Kennou, który niedawno z rozka
zu Moskwy został usunięty z partji za 
swój trockizm, podaje bardzo charaktery
styczne wiadomości o komunizmie am ery
kańskim

Amerykańska partja komunistyczna w 
r. 1920 liczyła 50.000 członków W cią
gu jednak 9 lat straciła ich 45.000, lak, 
że dzisiaj w organizacji pozostaje zale
dwie 5.000.

Do kół młodzieży komunistycznej na
leży dzisiaj zaledwie 1.500 członków, gdy 
poprzednio przed 3 laty było ich 5.000.

Liczba komunistów zmniejsza się sta
le. W edług wiadomości z Moskwy, Ko- 
mintern ma zam iar pozostawić samym so 
bie komunistów amerykańskich i odmó
wić im wszelkich subsydjów.

Gdyby się to stało, komunizm amery
kański prędkoby przestał istnieć ku ogól
nemu zadowoleniu.

P.”v'V' ni; a rozpowszechnionym poza na- 
ozem pojęciom nie jest w niczem 

- ę fcC2na z prawdam i religji katolickiej, 
m °iem możliwie głębokiego przatraw ie- 

?V/yższego zagadnienia, kongres z r. 
Polecił poszczególnym środowiskom 

Pow adzenie gruntownej dyskusji nad 
%i,. deklaracją ze szczególnem uwzglę- 
tą ,'r!lt:p.i punktu 2-go. Zajmie się również 

Rada Naczelna Mł. W sz. w 
^ ' Szych m iesiącach przyszłego roku, 

>igr Jaki jest stosunek organizacji do 
Peó>0v'-;ań politycznych starszego społe-

,st\va9

^  Zl] d o  r. 1925 Ml. W szechopolska by- 
W  Ltdnie niezależna od jakichkolwiek 

o, °y ań  politycznych, wychodząc z 
V ma> że organizacja akadem icka nie 
Ûrijęj Za;nykać się w ramach partji. Sto- 

2mieniły S!'^ zasadniczo z chwilą 
% i\ania Obozu W ielkiej Polski, orga- 
yKoy sGjąccj ponad partjam i. Już w dniu 

O. W. P. (4 .XII 1926) Mł. 
«*e|n' c.p o lsk a  uchw alą swej Rady Na- 
,'vUri-J 0c^ a la  członków do dyspozycji 

Z chwilą zorganizo-

NIE PROWOKOWAĆ POLICJI!
Pewna gorliwa obywatelka francuska, 

jeszcze dość młoda i niezamężna, zamy
śliła na swój sposób pomoc rządowi w 
reformie ekonomicznej państwa.

N apisała więc bst wprost do prezy
denta Poincarego, tej treści: „W naszej 
wiosce jest jeden posterunek zbyteczny 
Rezydują tu, mianowicie, owaj policjan
ci, którzy już od kilku lat nie zrobili ant 
jednego protokółu. W artoby więc na tym 
punkcie zrobić małą oszczędność. Z iarn
ko do zlaSffla, a zbierze się m iarka!“ 

Myśl byłą bardzo dobra, ale niebar- 
dzo praktyczni i głęboka. List pośzedł 
drogą służbową i jego treść dotarła do

wiadomości „zbytecznych” policjantów.
„Ah, ta reformatorku żąda, by nas 

zredukowano, za to, że niema protokółów. 
Zaraz będą, niech się nie troszczy zbyt
nio!”

Na d iug i dzień już byt jeden proto
kół: kury z gospodarstw a reforma lorki 
niepotrzebnie grzebały na zagonach są
siada. Na następny znowu nowy proto
kół na nią, gdyż samochód jej jechał z 
otwartym tłumikiem. 1 tak szło w dal
szym ciągu.

Policjanci chcieli tylko dowieść —  bez 
woli i okrucieństwa —- że umieją pi

sać protokóły.

JAK ROBI SIĘ mm

Mą.; °bozowych.
ruchu Młodych O. W. P. Mto- 

ni wszechpolska, zachowując formal- 
'■ - 2ależność, uważa się za część tego 
tej ~~~ tę mianowicie, która ma wy- 

C'°  Pracy tcrcn akademicki

s(p ,

Pic ideowym deklaracja O. W . P. 
°V;nic-ż jego „W skazania program o-V/n ̂ „ *• r iv̂ 6

^Oiij.,5 obowiązujące dla wszystkich 
\  °',v „Mł. W szechpolskiej".

1,3 nia P ^ n y  Ml.
h ‘1 przyszłość?

'idiom y kon+ynaiować swa prace 
N c m ,1Cie - z a  organizacja. ‘

Pod

W szechpolska

Może się p?hi ubrać w sposób naj
bardziej oryginalny, fantastyczny, nie
przytomny, gdy jednak będzie wielką da
mą, np. żoną Min sfra, już zapoczątkuje 
tern nową modę.

W czasie ostatnich wakacyj w kasynie 
w Iscbl zjawiła się pewna pani w ubiorze 
góralek tyrolskich.

Dyrektor kasyna chciał ostro wystą
pić przeciwko nieznajomej, która w tak 
brutalny sposób łamała przepisy jego sa
lonów.

Lecz z damą przybył mąż i stanął w 
jej obronie, przedstawiając się w sposób 
bardzo prosty i uprzejmy, że jest p. Stre- 
eruwitzem, ówczesnym kanclerzem Au- 
sh ji.

W  tej chwili wszystkie drzwi salonów  
kasyna otworzyły się przed panią Stre- 
eruwifz, a jej kostjum stal się przedmio
tem ogólnego podziwu..

Na drugi już dzień wszystkie elegant
ki w Ischl starały się być ubrane, jak pa
ni kanclerzowa.

WARTOŚĆ CZŁOWIEKA

Z a  { z e r w a n y m  k a r t o n e m

W poszukiwaniu ehleba. We wsi Ka-
miioniewo żonierze K. O. P. aresztowali 
11 chłopów i kupców, (którzy przekro
czyli nielegalnie granicę polsko - sowiec
ką, celem zakupu w  Polsce zboża. Stwier
dził oni, iż zmusił ich do tego brak chle- 
ba na terytorjum sowieckiem.

Sabotaż. We wsi Gorcy, okręgu no
wogródzkiego, zam ordow ano organiza
tora gospodarstw a kolektywnego „No
wy szlak“ . Równocześnie w e w si Łaszy- 
no, okręgu twerskiegó, podpalono gospo 
darstw o kolektywne komsomolców. Pod
palający nie pozwalali na tłumienie 
ognia. 4-ch z pośród nich aresztowano.

R o  r,t:2la ino;'ć
uzacją, czując od- 

orw’̂ ” lost za ca 'y teren akademicki 
: ^ z ię ^ ^ iz a c ja  tym terenem rządząca, 
\ą czuwali, by nasi członkowie
'»/<i' 'rn.'j'tCQczas spełniali swe obowiązki.

organizacji kładziemy szcze-
Pt, cen,,,,. na pracę w ychowawczą nad 

umysłów i charakterów.
,-y r0-.,1yra celu —  uzupełnia obecny 
I,. Vv,ar^ ni0wic p. J. Biernacki, prezes Ko- 

„ML W szechp.“ —  już 
v 'akacyj przygotow any został 

^  pian pracy w sekcji kandy-

Mimo wysokiej oceny, jaką zazwyczaj 
szacujemy cz.-owieka, z punktu w  dzenia 
chemicznego człowiek (nietylko mężczyz
na!) wart bardzo niewiele. Uczony an
gielski, dr. Karol Maye, szacuje człowie
ka, według kursu dzisiejszego na... 25 
franków francuskich, czyli koło 10 zło
tych.

Norm alny człowiek posiada tyle za
ledwie tłuszczu, by z tego zrobić siedem 
mydełek, cukru na osłodzenie jednej fili

żanki kawy, żelaza na jeden średniej w iel
kości klucz, fosforu na 2.200 z2pałek, 
magnezji na jedno zdjęcie fotograficzne 
i niewiele, bardzo niewiele potasu i siarki.

Wszystko razem  wyniesie koło 10 zło
tych! Pod tym względem m ałpa np. o 
wiele większą ma wartość, niż człowiek.

Człowiek religijny ma inną miarę w 
ocenie człowieka, niż materialiści, choćby 
z tego względu ludzkość lepiej wychodzi 
na religijności.

E FORMA JĘZYKOWA W TURO!
Bezpośrednim skutkiem zmiany daw

nego alfabetu tureckiego na łaciński jesi 
to, że prawie ani jedna książka prywatna
od tego czasu nie ukazała sie w Turci,. 

1‘eineJ Crzak cy do wzbudzenia sa- D rukarnia państwowa wydaje książki i 
3 ruchu umysłowego. Pozatem  dzieła tedynie w tym celu, by ludność

wprowadzić w nowy świat i przyzwyczaić 
do dokonanej rewolucji. Dotychczas wy
drukowano w tym celu 300 000 elementa
rzy, lo.OOO gramatyk, 25.000 słowników, 
85.000 czytanek ludowych i 60.000 czy- 
tanek dla szkół.

ZE ŚWIATA
ZAM ACH  PO L IT Y C Z N Y . —  D zienniki do

noszą z B uenos A ires, że sek re ta rz  p rezyden
ta  Ir igoyena  C araseo został zam ordow any w 
sw ojem  m ieszkaniu . S praw cy zbiegli. M otywy 
zam achu są n a tu ry  po’itycznej.

N A PA D  B A N D Y C K I. —  Z m ia s ta  Cordoba 
w stan ie  V era  C ruz donoszą, że bandyci kole
jow i zam ordow ali ta m  pew ną M eksykankę i 
trzech  oficerów  m eksykańskich , k tó rzy  wieźli 
znaczne sum y pieniędzy n a  w yp ła tę  zarobków  
robotnikom  n a  p lan tac jach  cukrow ych. B an 
dytom  udało sio zbiec z łupem .

• W Y P A D E K  SAM OCH OD OW Y . —  Sam o
chód ciężarow y, n a  k tó rym  znajdow ało się 
9-ciu pasażerów , uderzy ł pod B erlinem  ta k  n ie
szczęśliwie o drzew o przydrożne, że 4 osoby, 
w  tern dw ie kobiety, zginęły n a  m iejscu, a 
re sz ta  osób je s t  ciężko ra n n a . K ierow ca sam o
chodu był n ietrzeźw y.

S T A R C IE  SO C JA L IST Ó W  Z K O M U N I 
STA M I. —  W czasie zeb ran ia  socjalistów  w  
Paryż**, doszło do s ta rc ia  z kom unistam i. K ilka 
osób odniosło ran y . *

T R A G E D JA  U M YSŁO W O  C H O R E J. —  
W zakładzie d la  um ysłowo - chorych w pobli
żu P ra g i ro zeg ra ła  się w s trz ą sa ją c a  tra g c d ja  
W oddziale d la ’ kobiet zo stała  bestja lsko  za
m ordow ana przez chore umysiowo przeby
w a jąca  tam  n a  k u ra c ji A n ton ina  W akuła. 
O błąkane kobiety  rzuciły  się mń W akułow ą, 
oślepiły ją , w y b ija jąc  oboje ocz':-\ a  n as tęp -' 
m e w yrw ały  je j lew ą rękę W akułow a skonała 
w  strasznych  m ęczarniach.

T R A G IC Z N E  W E S E L E . —  N a w eselu, j a 
kie się odbyw ało w  N ew en stad t pod W orpsue- 
de, doszło pomiędzy gośćmi w eselnym i do,' 
k rw aw ej w alki n a  noże. Z a ta rg  pow stał z po
wodu tego, iż p. m łody będący członkiem 
S tah lbclm u w yw iesił n a  domu daw ną cesarską  
f la g ę : czarno - biało - czerw oną. Jeden  zaś z 
gbści, repub likan in , flag ę  zerw ał. W bójce, j a 
ka  się w yw iązała, 10 osób zostało ciężko r a n 
nych. Jeden  z gości pochodzący z B rem y o trzy 
m ał 9 cięć nożem i je s t u m iera jący .

T A JE M N IC Z E  L IS T Y  W B A N K U  R Z E 
SZY. —- P o lic ja  k ry m in a ln a  B erlina  m a do 
rozw iązan ia  ta jem n iczą  a fe rę  w ja k ą  został 
w ciągnię ty  B ank  Rzeszy. Od pew nego czasu 
dyrek tor B anku  Rzeszy dr. Scłiaeht, o raz  sze
reg  innych dyrek torów  o trzym uje  reg u la rn ie  
anonim ow e lis ty , w k tó rych  a u to r  podaje  szereg 
zarządzeń  w różnych sp raw ach  bankow ych. ■— 
L is ty  te  p isane n a  b lank ie tach  bankow ych i 
zapakow ane w k operty  używ ano przez B ank  
Rzeszy. A dres zw ro tny  n a  odw rocie koperty  
należy do jedne j z osób, z k tó rą  B ank  Rzeszy 
pozostaje  w sta łych  stosumcaćh.

365 urzędników  i urzędniczek zgłosiło Się z 
p ro śbą  o zbadanie ich odcisków palców  dla 
dak tyloskopijnego u s ta len ia  ich niew inności. 
P rzypuszczają , j ż  au to rem  anonim ów  je s t  by
ły u rzędn ik  B anku , gdyż w ykazuje  w  anoni
m ach dokładną znajom ość stosunków .

K R W IO Ż E R C Z Y  N IE D Ź W IE D Ź . Z F ra n k 
fu r tu  donoszą, iż 2 b. m. w  czasie zw iedzania 
ogrodu zoologicznego przez w ycieczkę uczniów 
pod opieka nauczycielki, zdarzy ł się t r a g ie z ry j  
w ypadek. Jeden  z uczniów  w sp ią ł się po k la t
ce, w  k tó re j m ieściły  się w ielkie b ru n a tn e  n ie
dźwiedzie. N ag le  jeden  niedźw iedź zbliżył się 
do chłopca i po rw ał go za rękę  w  okolicy ra^ 
m ienia.

Mimo użycia b ron i p a ln e j przez d ługi czas 
nie zdołano oderw ać n iedźw iedzia od dziecka. 
Chłopiec s tra c ił c a łą  ręk ę  aż do ram ien ia . — 
Is tn ie je  jedyn ie  słabe n ad z ie ja  u trzym an ia  
chłopca p rzy  życiu.
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BIAŁYSTOK
PoKaz gazowy.

Y/  sobotę odbył się w Białymstoku po
kaz gazowy urządzony staraniem  miejsco
wego komitetu L. O. P. P. Ludność mia

s t a  zosta’a zaalarm owana syreną ratu
szową a następnie syreny wszystkich lo
komotyw bffabryk ostrzegły mieszkańców 
przed zbliżającą się eskadrą nieprzyja
cielską. P d .' dy wojskowe rozpoczęły 
akcie rato w : z r .  M iasto zasnuto powło
ką dymu, a następnie artyierja przeciw
lotnicza r czoła ogień. W  akcji ochron 
r;oj cprócz i, ‘ ;kn, brały również udział 

cddn ialy  ock/d wze, straż pożarna, harce
rze fflc > Terow ał inspektor gazo
wy wcicwóri. kkgb  komitetu L. O- P. P
P- - ■cwsr z - Święcicki.

CHEŁM 
Tragiczna kłótnia.

Niejaki Jan Mazurek, zamieszkały w  
Ci-dmia przy ul. Lubelskiej 114, podczas 
k’olni ze swym gospodarzem  domu Pyc- 
niem Karolem o remont mieszkania, ude
rzyła R} cka obuchem siekiery w tylną 
część głowy, raniąc go bardzo ciężko. —  
Mazurk i aresztow ano i przekazano w ła
dzom sądowym.

*•
KATOWICE 

Wybuch granatu.
W  sobotę w nocy w domu właściciela 

restauracji Lckszy w Świętochłowicach 
wybuchł graanat położony na oknie w 
mieszkaniu restauratora. W ybuch spow o
dował wypadnięcie okna i przeciwle
głych drzwi. —  Jak wynika z dochodzeń 
byl to akt zemsty jednego. z lokatorów, 
przeciwko gospodarzowi Lekszy.

LWÓW 
Dzierżawa teatru,

O dzierżawę teatru  lwowskiego ubiega 
się m. in. b. dyrektor teatru krakowskie
go dr. Zygmunt Nowakowski, razem z p. 
Lubelskim, przemysluWcLm krakowskim 
i b. dyrektorem krakowskiej Bagateli.

Uwolnienie szpiega.
Iwan Bełdyk, obywatel Stanów Zjedno

czonych, aresztowany i osadzony swego

P ro g ram  Polskiego kład jo  n a  środę, dnia 
9-go b. m .:
212,5 kc W A R SZA W A  1411,7 m

11.00 T ransm . z W ilna. 11.58— 12.05 Sygn. 
czasu. 12.05— 13.10 M uzyka g ram . 13.10 Kom. 
m et. 15.00 Kom. gosp. 16.00 Kom. h a rc  16.la  
P ro g ra m  dla dzieci. 16.45— 17 15 M uzyka g ram . 
17.15 S k rzynka  poczt. 17.15 Odczyt p. t . : P rze 
chadzki a r t .  po W arszaw ie. 17.30 K oncert 
18.45 R ozm ait. 19.10 S krzynka poczt. roln. 
19.25— 19.40 M uzyka g ram . 19.40 R adjokroni- 
ka. 19.58— 20.00 Sygn. czasu. 20.00 P ro g ram . 
20.15— 22.15 Aud. ku czci P u łaskiego. 22.15 
Kom. m et. 22.35 Kom. P. A. T. 23.00— 24.00 
M uzyka tan .

734 kc K A T O W IC E  408 7 m.
1] 00— 11.55 Naboż. z W ilna. 11.58— 12.05 

Sygn. czasu. 12.05— 13.00 M uzyka g ram . 16.00 
-—16.15 Kom. gosp. 1C.15— 16.45 P rog ram . 
16.45— 17.15 M uzyka g ram . 17.15— 17.45j‘ W y
k ład  z l ;t. polsk. 17.45— 13:45 K oncert z W a r
szawy. 18.45— 19.05 R ozm ait., p rog ram . 19.0.7 
— 19.55 Od B a ru  do S avannah . 19.58— 20.00 
Sygn. czasu. 20.00— 20.10 Kom. sport. 20.10— 
20.1'5 Kom. T u ry st. 20.15— 22.15 A ud. z W a r
szaw y. 22.15— 23.00 Kom. m eteor., p rog ram . 
23.00 Skrzynka poczt.

czasu w więzieniu pod zarzutem szpie
gostwa na rzecz obcego państwa, został 
obecnie wypuszczony na wolność z pole
ceniem opuszczenia terytorjum państwa 
polskiego w przeciągu 3 dni. Bełdyk do
konywał swego czasu zdjęć filmowych 
na terenie województw Poiski południo
wo - wschodniej.

Nowy szyb naftowy.
W Daszawie, w dn. 4 b. m. dowiercono 

na szybie „Polmin IV“ w głębokości 577 
metrów horyzont gazowy o wydajności 
208 mtr. sześć, na minutę, co czyni dzien
nie 299.520 metrów sześć., względnie 
miesięcznie 8.985.000 mti. sześć. Jest to 
równoważnik cieplny 1000 wagonów w ę
gla miesięcznie. Ciśnienie dotychczas nie 
zostało pomierzone.

POZNAŃ 
Konferencja gospodarcza.

Poznańska izba Przemysłowo - Handlo
wa odbyła w tych aniach konferencję, na 
której omówiono sprawę zwołania w 
Warszawie konterencji gospodarczej z 
rządem. Na konferencję Izo Przemysło
wo-Handlowych z rządem z ramienia po
znańskiej Izby Przemysłowo - Handlowej 
wyjeżdżają pp. Drzażdżynski, Maciejew
ski, dr. Waschko, Kazimierz Otmianow- 
ski i Bruno Sikorski.

Nowy wojewoda poznański.
Nowomianowany wojew oda poznański 

hr. Roger Raczyński przejeżdżał w sobotę 
przez Poznań w drodze do Paryża, —  do
kąd udał się celem załatw ienia szeregu 
spraw osobistych. W środę wojewoda 
wraca do kraju i uda s®  dii W arszaw y, 
poczem we czwartek, rozpocznie urzędo
w anie.

SOSNOWIEC
Bezrobocie.

Bezrobocie na terenie P. U. P. P. zwię
kszyło ..gię o 139 osób i wynosi obecnie 
5 .8 0 $ osób, >v tein 362 proc. umysłowych 
Na zwiększenie bezrobocia wpłynęło m. 
in. zwolnienie 316 robotników przez ce
mentownię Firley z powodu braku zamó
wień. Z zasiłków bezrobocia korzysta 
2.579 osób.

ŻYCIE 605PCDrVŁ
BEZ R O em JE  W Wa PSŁa w iE

Ze sprawozdania z działatoościi pań
stw ow ego urzędu pośredrrTlwa b facy w  
Warszawie w sksspałiu r. b. dowiadujemy 
się, że w  poTÓwirowśu l łipcem bez^oocie  
zmniejszyło się o  109 osób i liczba bez- 
ronar-nych wy^osmu 9.550.

W okresie sprawozdawczym praco 
dawcy 74 iosń-łi ogółem 1042 miejsca, w  tej 
liczcie dla 'robotników, raemtieśbTiów i 
służby domowej 543, dte pracowni ków  
umysłowych 155 i  dla młodocianych 344

mysrowo pracującym i 223 młodoctaó 
5 N e mory r  rr.w o ochronę 
rów wydało 9 zaówłid-zeń d.a Prz*ajV  
wtema w -sąozie W co.u uzyskania cCl-.-
czeftia ekwnis" przez b: zu. bornych- W
dano tfcż 70 zaświadczeń bezrobotny^1  ̂
przedstawienia ; w Magńilracie \v  '

.M
•Or.jjlJMLiC J \{/

ew entualnego'um orzeń.a podatku 
kall. Wydano, również zaświadczenia - 
94 beżróPóuiych. w  celu otrzyma-nid 
p ła tn y h  paszportów  zagranicznych P'L"

Na powyższe miejsca skierowano .1664 osoby, wyjeżdża jacie w p
a*U .V £..1 l } V,I» I ky
>3zuikiwainiu M

kan:dydia>tow. Ogółem 'dostarczono pracy 
724 osobom, w  tej liczbie 339 robotnikom, 
rzemieślnikom i  s lu p ie  domowej. 144 u-

ODHLYW ZcOTA Ź b a NKU a NGIELSKiEu O
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Lon

dynu, że Bank Angielski mimo podwyż ■ 
szenia stopy procentowej musiał ostatnio 
oddać miljon funtów szterlingów w 'z ło 
tych sztabach po największej części do 
Paryża, a częściowo także do Niemiec.

Wsobotę i niedzielę nadeszło'do Paryża 
okrągło 0.7 miljonów funt. szterlingów

ZAKUPY MONOPOLU TYiUNIOWEGO
Wiceoyiiektoi Monopolu Tytuniowe' 

go, inż. Husaiski wyjechai na czele deie-

(obku oraz zaśwAaczeDa d!a 21° Erf 
pozostających bez pracy, udia.acych e t  
celach zarobkowych na praw m cę.

żfota. Bank Angielski od czasu 
szenia stopy dyskontowej oddal / raZ 
1.7 milj -funtów -szterlingów w ^ ° rti 
tak, że zapas złota wynosi obecnie wi? 
niż 13b mdjonófw „Finacral N ew s P**je 
że możliwe jest ponowne podwyższ6  ̂
stopy procentowej jeszcze w bieżą1 
tygodniu.

gacji fachowców do Jugosiawj", GtP^b 
Turcji dla poczynienia zateupów tyow*

audi i

Z GIEŁDY

WALUTY I DEWIZY
Oolary St. Zjedn. 8,88 i trzy czwarte; 

Holandja 358.29; Kopenhaga 238,13; 
Londyn 43,3ó; iNowy Jork 8,90, Paryż 
34,98 1 jedna czwarta, P-aga 20,40 1 pół, 
Szwajcar ja 172,’7; Stokholm 239,25, 
Wiedeń 125,39. Ł .. .

Dolar gOiówtKpwy w  00rotach poza
giełdowych 8.89 w żądań .u. Rubel złoty 
4.64. Gram czystego złoia 5.9244

PAPIERY LOKACYJNE
4 proc. pożyczka inwestycyjna 119.00 

— H8.50; 5 proc. konwersyjna 50.0C
6 proc. poż. dolarowa 80.00 (w proc.);

--  -A  ■ J .1
8 pióc. L. Z. Banku oospudarsrwa n  ̂
jowęg^ 94.00 fw proc.); 4 i pół 
Z Ziemskie 48.00 , 5 pioc. L. L. 
wy 51.00; 8 proc. L. Z. Warszawy d7-

-167.#
AKCJE

Bank Polski 1P7.Ó0--167.25 cj»
Bartk Zacnodni 70.00; Spiesr 135.Ot; w 
ła i Światło 117.00, Warsz. Tow. F? 1 g 
Cukru 28 00; W ywka 145.00;
6C.00: „iNoter' 14.25 — 14 75 '\L * P g  
28.00; Modrzeiow 20.50, Ostrawie^ 
rjs A i «m. , sorja iB 1 i II tm.
Ili ein. ser. A i B 74.00; RudzKi 32. ‘ 
Starachowict 23 50; Haberbusch 229-

S P T

896 kc PO ZN A Ń  334,8 Th
12.30— 18.00 R ad jo ," ra fja . 13.00— 13.05 Sy

g na ł czasu- 13.05— 14.00 K oncert g ram . 14.00 
— 14.15 Giełda. 14.15— 14.30 K om un. gosp. 
17.10— 17.30 Żywe Isk ry . 17.30— 18.00 Aud. 
d la  dzieci. 18.00— 18.55 N iespodzianki. 18.55—  
19.15 N ad p r. 19.15— 19.30 S ilva re ru m . 19.30 
— 19.45>pogadanka fran c . 19.45— 20.00 K ron i
ka  Tyg. R ad j. 20.00— 21.30 A kadem ja  m u
zyczno - lite rack a  ku uczczeniu 150-letniej 
rocznicy śm ierci K azim ierza Pułaskiego. 21.30 
— 22.15 Słuch, lite r . 22.15— 22.30 Sygn. czasu. 
22.30— 23.00 R a d jo g ra f ja . 23.00— 24.00 M u
zyka ta n .

658 kc. W ILN O  455.9 m
11.00 > T ransm . nabożeństw a żałobnego w 

akadem ickim  kościele Św. IJana za w szystkich 
um arłych  U n iw ersy te tu  W ileńsk iego: Dobro-

zyńców, R ektorów , profesorów , uczniów  
j i pracow ników . ' 13.10 —  13.20 T ra n sm is ja  

; W arsz. 16.15— 16.45-A ud. lo tn .‘ 16.45— 17.00 
| Kom. L. O. P. P . 17.00— 18.00 M uzyka gram , 

18.00 T ransm . o tw arc ia  Celi K onrada . 19.05—
I 19.30 Odczyt. 19.30— 19.55 W izyta  u  C hester- 
! tona. 19.55— 20.15 P ro g ram ., sygn. czasu 
20.15— 24.00 T ransm . z W arsz.

W niedzielę odbył się wioślarski bieg 
długodystansow y Przystań W  T. W. —  
Łacha W ilanow ska —  Przystau vV T. W. 
(12 kim.) organizow any przez W. T. W. 
na zakończeniu sezonu. W szystkie łodzie, 
startow ały pojedynczo.

W  czwórkach odkrytych z pośród 5-ciu 
startujących osad zwyciężyła łódź poci 
sterem Lisieckiego (W ioślarze: Gędzio-

ZAk OŃCZENIE s e z . w io ś l a r s k ie g o  -
rowski, Ostrowski, Byłkowski i 
wicz), 2) osada pod sterem Hirszowsk j, 
go W dwójkach podwójnych odkiy 
zwyciężyła osada pod sterem W aśnie"^ 
gó (w ioślafze W olski i K ościński), PliŁ 
osadą poci sterem Mergera.

Fo regatach  d d b y ła  się i|r0czysŁ ^  
zdjęcia bandery - klubowej i zako i^25 
oficjalnego sezonu wioślarskiego.

ZAWODY KOLARSKIE NA DYNASACF

959 kc K RA K Ó W  312,8 m
11.00 T ransm . z W ilna, 11.58— 12,05 S™ n, 

czasu. 12.05 T ransm . z W arsz. 16.15— 16.45 
T ransm . z W ilna. 16.45— 17.15 M uzyka g ram . 
17-15— 17.40 Odczyt p. t . : Rozwój Kolei Żel£z 
nych. 17.45 T ransm . z WTrrsz. 18.45 R ozm ait. 
19.10 T ransm . z Wrarsz . 1.9.25— 19.50' Odczyt 
p. t . : R ew izja  Tow ianizm u. 19.58— 20.00 Sygn. 
czasu. 20.00— 20.05 P ro g ram . 20.15— 22.15 
T ransm . z W arsz. 22.15—24.00 T ransm . z 
W arsz. 1

ZAGRANICZNE
19.00 H am burg . C yru lik  sew ilski —  opera 

Rossiniego. 19.30 B erlin . R ecita l fo rtep ianow y. 
20.Ou Lipsk. F o n c e rt o rk ie s try  svm f. 20.00 P r a 
ga. K oncert sym f. 20.00 Sztokholm . K oncert 
symf.Ż20.00 Whedeń. K oncert kam eralny  20.30 
B erlin . K ru g  A kticn  117 —  słuch. 20.30 Ko- 
en ig sw u s te rh au sen . K oncert chóru  21.35 P a 
ryż. Z yg fryd  —  opera  W ag n era  (a k t 1-szy). 
21.35 Londyn. K oncert sym f.

W niedzielę odbyły się na Dynasach za
wody motocyklowe i kolarskie o bardzo 
ciekawym przebiegu. W  meczu sprinterów' 
bieg na 200 mtr. na czas wygryw a Sza
mota 12.6 sek Bieg 400 na czas w ygry
wa również Szam ota (26.2). W spo tka
niach dwójkowych Szamota bije Kendzię 
(13 .2), Puszą (12.8) i Podgórskiego
(12 .6 ), a Podgórski zwycięża Kendzię
(12 .6), wreszcie Pusz pokonywuje Pod
górskiego (13), i Kendzię (14.4). W 
ostatecznej klasyfikacji: 1) Szam ota 24 
pkt., 2) Pusz 17.5 p. 3) Podgórski 15.5, 
4 ) Kendzia 9 p.

/ - - cjĆ *
Zawody m otocyklistów składały

czterech biegów. W biegu 1000 m. na
rzeozwycięża Kowalski (38.8) pfzeo

kowsldm i Dochą. Bieg 3000 m- wygry . i
Kowalski (2:17j2) p’-zed Frankow^k , .

a o
sk i,!?

Screibcrem Bieg 5000 m. wygrywa ,
wa>ski (3 31,8) przed 1'rnnkows 
Ścreiberem, w reizcie 
zwycięża Kowalski ,(7 :59 ).........................................
kowskim i Schreiberen. W ogólnej 
fikacji w ygrał Kowalski przed FiańK 
śkim i Dociią Bieg amcrykrmslr ,5Q. ^  
wygrała , parą W łodarczyk - Łącży- 
przed Bryszklitm, Niciński.o.

AUTOMOBILOM^' ZJAZD GWIAŹDZISTY DO WILNA
po WW niedzielę o godz. 17 zakończył się 1 ta z Warszawy,- Łodzi, Pbfnartia 1 1 ~ ^  

automobilowy zjazd gwiaździsty, organi- rza. Dv.a wozy przybyły tóoza konkn1,5̂ -  
zowany przez Automobilklub W ileński z O godz. 20 brakow ała jeszcze 7-rm 
okazji otw arcia szosy Eiszyszki —  W ilno, sz^m, a między innemi Zbrojovk' P 
Pom iędzj 15, a 17 godziną na dziedziniec Laveaux. fo l
pałacu reprezentacyjnego w W ilnie przy-, O godz. 17-tej wszystkie wozy g1 Jm  
było 16 maszyn z całego kraju, biorących filowały przez ir;iasfo, poczem w ierz'" ^  
udział w klasyfikacji zjazdu. Z powyższej w hotelu G porgo‘afedbvł się bank 'e 
liczby 7 maszyn pochodzi z W ilna, a resz- r 7cś r nrzesimikow zjazdu 

KONKURS PIĘKNOŚCI SAMOCHODÓW
W  sobotę ■net ^odbył się na lorze hippicz- Zofji ALiryanskiej, 3) A u r-tro -D a u 1' i #i< 

nym w parku Łazienkowskim konkurs | Stombarf, 4) T atra p. Heiniowej, 5) 
piękności samochodów. Udział maszyn * debacker p. Zuli Pogorzelskiej,

mbardzo liczny przekraczający setkę. Glo
sowanie publiczności przyznało ziote 
szarfy i plakiety następującym  wozom: 
1) Packaid  p. Skrzyńskiego, 2) D dage p

horodenskiej, 10) Talbot p. Yielzay.

wyróżnione zostalv następujące 
6) Deiagc p. łochow skiego, 7) 
przedstawicirdstwa firmy, 8) CW ^ 
komaskiego, 'Jj: Austro - Damiler p- '
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Z SĄ DU  W O JS K O W E G O
SPRZENIEWIERZENIE PRZESZŁO ĆWIERCI MIL JO N A  ZŁOTYCH.

^  dniu 7 października br. rozpoczęła ; vv 2-gim pułku Saperów Kolejowych rzu-
% > *  Wojskowym Sądzie Okręgowym w 
„ i ^ w i e  rozpraw a p rz e c iw k o  n o ru c z -  

1 ^  2 -g o  pułku saperów

ca ujawniona w czasie dochodzeń roi: 
dostawcy wojskowego Włodzimierza Le
wina, jaką żyd ten odgrywał w pułku.

5pir U Kołodziejowi, oskarżonemu o 1 W edług zeznań porucznika Kołodziej 
Ha ẑ niew:erzenie przeszło cwierci mil jo dał on z przywłaszczonej przez siebie su- 

tych. Spraw a powyższa wywołuje j my, kilkadziesiąt tysięcy złotych Lewino- 
e zainteresowanie ze względu na oko- wi, wchodząc z nim, jako z dostawcą woj- 

ł; ,nn°ści, wśród których przestępna dzia- skowym, w cichą spółkę. Dostawca Lewin 
I * 0!* porucznika Kołodzieja została u- potrafił wyrobić sobie w pułku takie sto- 

Jhfna przez wojskowe władze proku- sunki, że nawet utrzymywał stosunki zna- 
‘ rskie. ' jomości z dowódcą pułku i wybrał się raz

t  k ] {  Wynika z odc-ytanego przy roz- z nim samochodem na wycieczkę do Li- 
aktu oskarżenia! poruczS ikK oło- manowej, celem odwiedzenia przebywają- 

io5  zgłosił si? w dniu 15 stycznia ce£ °  tam ,na ui:loP,e iedne"°  * ' ^ ? ? chw dniu 1o ty c z n ia  o[~ erów Ministerstwa Spraw  Wojsko- 
r. do U rzędu policyjnego w W ar- Stosunki swoje w pułku Lewin po-

z zawiadomieniem, ze w em u tym "{it WV7Vi?kać c;0 tego stopnia, że we-
4dz;oną zo .tała mu z auta teczka za- y -y

-L>9

k i

u. w y zy s
aktu' i g f c c a  ^ ^ O O ^ z i r s ta n o w ia c ^ h  w ł a s - ^ ^ S ,  aktu oskarżenia -  nic ukrywa! 

skarbowa nawet sam przcc! oficerami pułku, iz ma
p  , fon nawet wielki w płrw  na obsadę stano-

*'4-1 uratura wojskowa mając wątpli- wiska kwaterm istrza pułku 
fr con o n -‘i0 ;^ ’T f a VO-Ci r idanych W  zv\iązku z powyższą .p raw ą, spo- 
<■’ wi , "J , Kmodzieia okolicznos- rządzony został jednocześnie akt oskar--  -ł--. . , . , _c.-----

. A że C hJe.m i ^ r \ y U ?  stw ien  "!kowi Kołodziejowi w popełnionych prze: 
i J rypc ucz:n Kołodziej zaaranżo- n jeg 0 malwersacjach oraz przeciwko do- 

kradzież pieniędzy z a u ta , , wódcy pułku w kierunku nadużycia wła- 
hż';!-Ł ocznie —— jak wynika z aktu o - ' dzy służbowej.

! V , ! ? i sobie przywłaszczył, lecz: Rozprawę prowadzi sędzia wojskowy
°'J s- â 'vnieiue systematycznego i b a r - . pułkownik Rumiński, oskarża prokurator 

, przywłaszczania sobie major Kupczyński, porucznika Koiodzie- 
v<'Vch U2S-ZV ° ^ res czasu P !0nięcłzy skar- j;; broni adwokat Szurlej. Z powodu wez- 
Cj', w Ocznej .urn.e około 250 ty«. zl. wania do rozprawy kilkudziesięciu świad 

awe światło na stosunki panujące , ków, potrwa ona przez czas d łuższy .1

W Y Ś C IG I K 0M N E
Wyniki z dnia 6-go b. tn.:

upai ściągnął n a  to r liczną pu-

b°^'
k-ię,, U?' r: za in teresow anie budziła rozgryw ka 

•li" lra' k- b r. K rasińsk iego . S ta rtow ało  12 
'ciążył po w atce Colombo zasłużonej 

&{v ! ^1. B ersona, bijąc  o 1 dł. F a g a sa  B. 
ra  (ż. Jag o d z iń sk i) . T rzecia  Dziwo II. 

®łałe konie dość dobrze zgrupow ane._Irą. K1'- 7.000 zł. d la  dw ulatków  w y g ra ła  w
T m —  — -, —. ...»— ...—

K jt‘k r a j ą c  0 długość prow adzącego gonitw ę 
Uta. Trzeci Bim bus.

■ 4.000 zł. w y g ra ła  M enzalaric M. Ró- 
•j, ljąc łatw o o 3 dł. F arm azona.
> > k i .

1) agr. 2100 zł. H and icap . D yst. 2100 m tr .:
My 'j jT u a  B. Yellow (chł. K la m a r) , 2) A lre-

} "

czasie Sem inora, S. M roczkowskiego

H ulanka. Wyc. G argaron . Czas 2.18
![ Tot. 30.

4.000 zł. D yst. 1600 m tr .:  1) Men- 
4  Koga (ż. Sakow icz), 2) F arm azon ,

tana. W yc. R esonnance. Czas 1.40 o

II I . N ag r. 7.000 zł. D yst. 1200 m tr .:  1) Se
m ino ra  S M roczkowskiego (ż. C hatisow ), 2) 
B e jru t, 3) B im bus, 4) D obra W różka. Czas 
1.14 o 1 dł. Tot. 17— 13— 17.

IV. N ag r. 1800 zł. D yst. 1300 m tr .:  1) H a- 
Iza  st. „L ubiez“ (ż. D u g an ), 2) E w ia tr , 3)

M iss M istin g u e tt, 4) G ereza. W yc. E ty l, Dzik,
| G ran . Czas 1.21 o 2 dł. T ot. 19— 13— 14.

V. N agr, im . L. h r. K rasińsk iego  20.000 zł. 
D yst. 2200 m tr .:  1) Colombo M. B ersona (ż. 
P a s te rn a k ) , 2) F ag as , 3) Dziwo II, 4) Oleś, 
5) F id e lja , 6) V alibal, 7) F ab io la , 8) W ulkan, 
9) S zeryf, 10) P a rn a s , 11) Ł askaw a P an i, 12) 
A rm agnac. Czas 2.20 o 1 dł. Tot. 25— 14— 
16— 22.

V I. N ag r. 1800 zł. D yst. 1100 m tr .:  1) Iw a 
K. E n d e ra  (j. M ichalczyk), 2) D am , 3) P iru e t, 
4) K okietka. W yc. Cudow na, In d ian , B ard , 
A zais. Czas 1.9 o szyję. Tot. 29— 15— 17.

V II. N ag r. 1600 zł. D yst. 2100 m tr .:  1) Pon- 
teba  T . Przyłęckiego (j. S ta s ia k ) , 2) Bona 
Dea, 3) F ircyk , 4) F an to m as. W yc. B osfor, 
H a rd a , E sp e ran to , M ag. Czas 2.16 i pół o 2 dł. 
T ot. 15— 11— 14.

KRO K I K A
Dziś: P e lag ji 
Jutro: D ionizego B. M.

W schód słońca g. 5.48 
Zachód godz. 17.1 
W schód księżyca 12.49 
Zachód god s. 19.38

CZERWONEJ PRASY
czerwona, łakoma wiecznie■cii.

k*. i p'y ^eszy zbrodnię na każdym Ikro 
lc5tr,.ra{i ze zwykłego przypadku zro-

K  ię‘
k-a s 'e sRrawa ze zgonem ś. p. 

1 ę W  ̂D-^odziejczyka, który zmarł na- 
w  cukierni Loursa pod „Fi- 

^łec na pl. Tlea+ralnym. Czerwony bru

UWADZE SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW
P e S e s a r a r /

GŁOS KARM ELU. Pism o miesięczne zako
nu CO. K arm elitów , K raków, ul. Rakowiecka 
18. Prenum erata półroczna 2 zł.

GOŚĆ NIEDZIELNY. Ilustrow ane pism o 
tygodniowe.. Katowice, ul. Piłsudskiego 58. P re 
num erata kw artalna 2 zł. 40 gr.

KRÓLOW A APOSTOŁÓW . Miesięcznik 
w ydawany przez Stow. M isyjne Księży Pallo
tynów. W arszaw a, ul. K rakowskie Przedm ieście 
71. Prenum erata roczna 3 zł. r

MAŁY APOSTOŁ. Pism o miesięczne dla 
dzieci i młodzieży. W arszaw a, K rakowskie 
Przedm ieście 71. P renum erata roczna 2 z}.

M ŁODY NARODOW IEC. O rgan  M łodzie
ży N arodow ej ukazuje się co miesiąc. Bielsko, 
ul. Blichowa 40. Prenum erata kw artalna 1 zł. 
50 groszy. . 1

PO SŁA NIEC M. B. SALETYNSKIEJ. M ie
sięcznik szerzący cześć M. B oskiej z L a Salet- 
le, wydawany . przez Stow. Księży Saletynów. 
D errbow icc k. Jasia woj. krak. Prenum erata 
roczna 2 zł.

k a to H c k fc  c z a s o p i s m a
| POSŁANIEC ŚW. A N TON IEGO . M iesięcz
nik szerzący c.-cść św . Antoniego Padew skiego,

| w ydawany przez OO. Reformatów. Lwów, ul. 
janow ska 66. P renum erata roczna 3 zl.

1 POSIEW . Pięknie ilustrow any tygodnik dla 
I ludu. W arszaw a, K rakowskie Przedm ieście 71. 

P renum erata kw artalna 2 zł. 50 gr.
PRZEG LĄ D  KATOLICKI. Tygodnik dla 

i  inteligencji katolickiej. W arszaw a, K rakowskie 
Przedm ieście 71. P rienum era ta  kw artalna 6 zl.

RODZINA POLSKA. W ykwintny miesięcz
nik dla inteligencji, bogato  ilustrowany. W ar 
szaw a, K rakow skie Przedm ieście 71. P rem rre- 
ra ta  roczna 10 zł., kw artalna 2 zl. 50 gr.

RODZINA SERAFICKA. Pism o miesięczne, 
o rgan  zgrom adzeń 111 zakonu św. Franciszka 
Serafickiego. W arszaw a, P iw na 13. Treminie-I &
ra ta  kw artalna 75 gr.

RYCERZ N IEPO K A LA N EJ. Pism o mie
sięczne, szerzące cześć Niepokalanej, w ydaw a
ne przez OO. Franciszkanów . N iepokalanów  p. 
Teresin Soch. W r. Prenum erata roczna 1 zl 
50 groszy.

T E A T R Y

REPERTUAR.

Teatr Wielki
Łaknie

j „Koniec pan i C heyney", k tó ra  cieszy się du.- 
żem powodzenicrii.

W próbach pod k ierunkiem  reżysersk im  Je 
rzego Leszczyńskiego słynna sztuka M olnara 
„O lim pja1'.

T E A T R  W IE L K I: Dziś, we w torek  egzo- ‘
tyczna „Lakm e'‘ z św ietną odtw órczynią partjj 
tytułowej p. B androw ską - Turska.

Dyrekcja O pery ma zaszczyt zawiadom ić 
Szanowną publiczność, iż bezwzględnie po roz- 1 
poczęciu przedstaw ienia spóźnieni w idzowie 
nie będą wpuszczani na salę.

Teatr tortowy
Wiosna narodów (w cichym zakątku)

TEATR NARODOW Y: Dziś i dni następ
nych g rana będzie św ietna komedja Adolfa No- 
w aczyńskiego „W iosna narodów  w cichym  za- 
k ą tk u “, k tó re j sukces je s t  fenom enalny. P ub li
czność s ta le  w ypełn ia  w idow nię te a t ru  i nie 
szczędzi dowodów uznan ia  znakom itym  w yko
nawcom, n a  czele z pp .: Ć w iklińską, dy r. Sol
skim , W ęgrzynem , B rydzińskim , , M irską, 
C hm ielińskim , O rw idem  i innym i. ,

W próbach  zn a jd u je  się „N iespodzianka" 
Roztw orow skiego, odznaczona p ie rw szą  n ag ro 
dą  n a  konkursie  k rakow skim  i pod k ierunkiem  
J .  W ęgrzyna „K onfederaci B arscy".

vvYszukał naw et jakąś „tajem-
Wj’1?drna dame“, która jalkoby miała 

°*TW‘a w  tej sprawie.  .. .....
\  ^  Ooi°ść ta spówodwała władze 

iW^Jiia decyzji, polecającej przepro-
kłY D ń i k ^ h  zwłok zmarłego.

Lą ,  sekcji był wieczorem wiado-
Tze nie znaJeźłi ani śladu truciz

ny, natomiast stwierdzili, że powodem  
śmierci mogło być zatrucie rakami, albo 
miesem.

Owa „tajemnicza czarna dama“ do
wiedziawszy się o  co ją posądzają, zgło
siła się przerażona sama do policji, do
nosząc, że przyjechała r z Bielska, jest 
znajomą św. pamięci zmarłego, którego 
nagły zgon napełnił ją boleścią i prze
rażeniem, z calem jednak oburzeniem za
przecza, jakoby była winną katastrofy.

Tak e to efekty daje prasa, brukowa i 
to do tego bezkarnie jej uchodzi.

TABELA WYGRANYCH LOTERJI
Wczoraj w  dwudziestym szóstym dniu 

ciągnienia 5-ej k-lasy 19-ej polskiej loterii 
państwowej, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące:

5.000 zł. nr. nr.: 42068 89538 146119.
3.000 zł. nr nr.: 27S79 79430.
2.000 zł. nr. nr.: 8497 9374 38850 

45355 104994 114239 123161 ) 141412
144756 182329.

1.000 zł. nr. nr.: 9051 28440 30516 
65819 71054 78234 85768 86242 01589 
92354 94317 137815 143346 159461

! 160072 162095 17ł659 182862.

Teatr Letni
Proces Mary Dugan.

T E A T R  L E T N I. —  Dziś i codziennie g ra n ą  
je s t  sen sacy jn a  sz tu k a  am ery k ań sk a  „Proces 
M ary  D ugan", k tó ra  cieszy się rekordow em  
powodzeniem . Publiczność z z ap a rty m  oddechem 
śledzi p rzeb ieg  ak c ji i gorąco ok lasku je  w yko
naw ców  ró l głów nych p p .: Sm osarską, Broni- 
szównę, J u s tja n a , W arneckiego, Lenczewskiego, 
C haveau, R óżańską, M yszkiew icza, Ja rszew - 
skiego, K uncew icza i innych.

W  próbach  pod k ierunk iem  p. W arneckiego 
k ro tochw ila  w  3-ch ak tach  p. K azim ierza W ro 
czyńskiego p. t. „W yw czasy Don Ju an a" .

Teatr Polski
Artyści.

T E A T R  P O L S K I —  g ra  *“ dalszym  ciągu  z 
niesłabnącem  powodzeniem efektow ną sztukę 
am ery k ań sk ą  „A rty śc i" , w  k tó re j kap ita ln e  
k reac je  tw o rzą : Ja ra c z  i M odzelewska na  cze
le św ietnego zespołu.

W próbach pod kierunkiem  reżyserskim  p. 
K aro la  Borow skiego najw iększy  sukces scen 
parysk ich  —  kom edja M arcelego P agno la  „P an  
T opaz“. i

Teatr Mały
Koniec Pani Cheyne?

T E A T R  M AŁY — g ra  codziennie świeżo 
w ystaw ioną efektow ną sztukę ang ie lską  p t . :

WYPADKI SAMOCHODOWE
N a rogu  ul. S enato rsk ie j i M iodowej, sa 

mochód na jech a ł na  25-letn ią M arję  S t., urzęd 
niczkę, k tó ra  doznała potłuczenia lew ej nogi.

—  N a N owym Zjeździć w  pobliżu m ostu 
K ierbedzia, sam ochód p rzejechał 66-lctnicgo 
P io tra  S ternickiego, robotn ika, k tó ry  u legł z ła
m aniu  lewej kości strzałkow ej.

—  W reszcie na  rogu ul. Ossolińskich i K ra  
kowslciego Przedm . dostał się pod samochód 
65-letni S tan isław  M arecki, bez zajęcia. Doznał 
on w strząsu  mózgu i ogólnego potłuczenia. 
W szystk im  o fiarom  org ij samochodowych po
mocy udzieliło Pogotow ie, poczem S tern ick ie
go i M areckiego przewiozło do szp ita la  św. 
Rocha. :

RABUNEK
N a ul. 11-go lis topada , n ieznany  spraw ca 

zaczepił i odprow adził do dom u pow racającego  
z koleżeńskiej libacji F ranc iszka 'N aw rock iego . 
P rzy  w ale kolejowym , w odległości 100 m tr. od 
w iaduk tu , osobnik ów napad ł na  N aw rockiego 
i z rabow ał m u płaszcz ja sn y , gabard inow y, któ
ry  w czasie szam otan ia , spad ł napadnię tem u 
z ram ion. W artość  zrabow anego płaszcza 120 
zł. S praw ca, ko rzy s ta jąc  z pustkow ia  i słabego 
ośw ietlenia —  zbiegł.

KIEROWCA —  ZŁODZIEJEM
P. W ładysław  B. zaw iadom ił policję, że k ie

row ca jego  W acław  Pilichow ski jeszcze dnia 
30 ub. m. rano  w yjechał n a  m iasto  w celu za 
robkow ania sam ochodem - taksów ką należącą 
do Jad w ig i B. D nia 3 bm. P ilichow ski, pozo
staw ił sam ochód bez dozoru przed garażem  na 
u licy, sam  zaś zbiegł. P rzy  oględzinach sam o
chodu stw ierdzono b rak  różnych części i n a 
rzędzi w artośc i 700 zł. oraz uszkodzenie n iek tó
rych  części —  ja k  rów nież przyw łaszczył sobie 
pieniądze zarobione z jazdy , w sum ie 120 zl. 
40 g r. Ogólne s t r a ty  poszkodow ana oblicza na  
1150 zł. S p raw ca u k ry w a się.

KRYJÓWKA ZŁODZIEJSKA
Od dłuższego ju ż  czasu dokonywano różnych 

k radzieży  z w agonów  tow arow ych na  s tac ji 
W arszaw a - G łówna - T ow arow a. S p raw  
ców tych  kradzieży nie m ożna było n a raz ie  u- 
jaw nić . D opiero onegdaj st. przód. 6-go komis. 
T adeusz W alew ski w raz  z post. M ikołajem  
Ł uszką, w ykry li k ry jów kę tych  złodziei przy  
ul. M arszałkow skiej 119, należącą do F ra n 
ciszka K raw czyka. Podczas rew izji znaleziono 
łupy  pochodzące z k radzieży  73 klg. czekolady, 
cukierków , h e rba tn ików  i t . p. f irm y  „P lu tos", 
630 pasem  ta śm y  jedw abnej, 32 m tr. m a te rja -  
łów m a n u fa k tu ry  w  6-ciu sztukach , 129 m etrów  
sznurów  jedw abnych do robót tap icersk ich . O- 
gó lna w arto ść  znalezionych łupów  6.000 zł.

W zw iązku z tern aresztow ano  K raw czyka, 
jego  żonę W alerję , znanego złodzieja K am iń- 
skiego o raz  S t. Żółcińską „narzeczoną" znanego 
z łodzieja Nowickiego.

PRZECIĘTA PRZEZ TRAMWAJ
W czoraj w  nocy, n a  ul. C hłodnej, w padła 

pod tram w aj młoda kobieta, na  razie  n ieznana 
z nazw iska. K cła  .zecięły ciało nieszczęśliw ej 
przez pół. ■'



P O L S K A Nr. 2-m

NAPAD 1 POBICIE MAŁŻONKÓW
T rzy  ul. W olskiej 99, w  czasie sprzeczki, 

J a n  L ip ińsk i i Czesław  Ja n ia k , pobili małż. Jó 
zefa  i B ronisław ę M itefirków . L ekarz Pogotb- 

% ia  stw ierdził u  Józefa  M. pęknięcifc czaszki j] 
i przew iózł rannego  w s tan ie  ciężkim do szpi
ta la  n a  Czyste, żonę Al. opatrzono n a  m iejscu.

C Z Y  Z B R O D N I A ?

N iek tó re  p ism a doniosły, że ś. p. A dam  Ko
łodziejczyk,, szef sprzedaży w firm ie  Blok B run, 
zm arły  nag le  w ub. p ią tek  w cu k ie rń ’ Sema- 
deniego, pad l o f ia rą  w yrafinow anej zbrodni 
trucicieisk iej, k tó re j jakoby  m iała  dokonać, 
tow arzysząca p. Kołodziejczykowi kobieta. W 
sp raw ie  te j jed n ak  na  raz ie  nic pew nego nie 
wiadomo, gdyż w yniku przeprow adzonej wczo- 

•ra j sekcji zwłok nie podano jeszcze do w iado
mości publicznej, ja k  rów nież nie w iadom o, czy 
n a  ,iej podstaw ie będzie w szczęte dochodzenie.

OFIARA KĄPIELI
K orzy sta jąc  z pięknego, pogodnego dnia, 

dw aj koledzy’ : 20-letni M arjan  P ausz, bez za 
jęc ia  (Czynszow a 4-a) i 25-letni R yszard  P ió r
kowski (S talow a Jj!9), u rzędn ik  w ojskow ych za 
kładów  zao p a try w an ia  uzbro jen ia , w ynajęli 
łódź i pojechali za m ost Ks. Poniatow skiego, 
t. j. w  górę W isły. W pow rotnej drodze P ió r
kowski rozebrał się  i zaczął p łynąć p rzy  łodzi. 
Gdy łódź dopłynęła do p laży  m iejsk ie j, gdzie 
je s t pływra ln ia  i śliny  p rą d  wody, P iórkow ski 
został jiorw any przez w ir i dostał się ped p o n 
tony pływ aln i Z arządzone poszukiw ania nie d a 
ły  pożądanego w ynika.

U X. GADOWSK1EGO (Bochnia) na- 
{być można:
! II. Kaiech.zm W iększy po Zł. 3.GO
II. Katechizm Mały dia kl. 3 i 4 „ 1.80

W yciąg Katech., brosz. „ 0.8Ć
c; i to- oprawny „ 1.20

! Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.—
| Kró1xa H istoria Kościoła „ 1.20
Katechezy Biblijne „  4.—

Psychologia wychowania „  4.50
Upominek duchowny „ 0.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małycli, po zł. 1.—•,
1.50, 2.—  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.— , 3.—  i 4 .— .

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn (dwie części'.)', Mała Bi- 
biblijka i Dz eje Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 
(Lwów, ul. Czarnieckiego 12).

J .  K R A J E W S K I
K R A W I E C

W A k /Ż A W A .  i -20  K B Z Y S K A  Mir. 1 5 .

Wtrszay/skieZakładyKoiifeW*11'
Ep. x  ogr. odp- ^

Eiuro w Warszawie, ul. Podwal®
telefony 191-00 1 33S*2*  •

od*
w i o s n ę  w y  tv;  o r n i e :  
konfekcyjna, odzież 
bielizna sportowa, um unduf

GOSPODYNI ZDOLNA, samodzielna 
do gospodarstwa, poszukuj? posady na 
probostwie.

Warszawa, Aleja Jerozolimska 27 
m. 18. 194d

GOSPODYNI w średnim wieku poszu
kuje miejsca na plebanji. Może być na 
wyjazd. W arszaw a —  1 abryczna 28 m.

HP  PS  TY i ZA 6H T aw X E !

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma: f

CZYŻEWSKI Z te*  a  1 5 .

ZAKŁAD ZDOBNICTW A ROŚLINNEGO

Klctał kordu*kscris-u “teł. 250-72.

| r ' f r a  y l a f r e j  ? r  c' o v/i 1: ro ś l in y  s ^ a r m o w e  I g ru n to w e  w 
k a c h  i n a  k w ia t c ię ty , o ra z  w szeh rfego  ro d z a ju  w y ro b y  z •

SIWE WŁOSY pJ,T
F arbą _TUVENOL m ożna s i
wym włosom nad ać  każdy  
żądany  kolor. JU V EN O L ła 
twy w użyciu, n ieszkodliw y 
do n t  oycia w szędzie. Parfum . 

d ’O rie n t W arszaw a 07a

O P T Y K

ST. RUDZKI i Kijewa
W a r s z a w a .  M sw j-Sw iw l 4 0 .

w podw órzu gdzie kino 
„P X N “.

N OWOC Z ES N A  W Y T l f l f 1*
STEM PLI I KLISZ 
KAUCZUKOW yCH

Z.
WARSZAWA, ul.  ŻYTfJJ# *

38, godz. 4 —  7 wiecz. 1 9 5 d

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
f E f ó f z a j r . i j e

m i m  kupow ać
spt w ẑiah 

T T  W A G S Z i W I E .

Sferyczne Składy Mebli
M * l i  l  A  S  U  eS H
War$:a*ra, iórawia Nr. 2 

i t.m hJna 6.
T o!eca  m e b le  g w a ra n to w a n e j d o 
ić r e d :  s y p ia ln ie , s to ło w e , g a b in e ty , 
s a lo n y  o ra z  p o je d y n c z e  s z tu k i: 
sza fy , k r e d e n s y , b ib l jo te k l, b iu rk a , 
s to ły , o ra z  w y ro b y  ta p ic e r s k le  i t . p . 

C en y  n is k ie .
S p rz e d a ż  ta k ż e  n a  ra ty .

KAPELUSZE 
MELONIKI 
I l L C O W E . 
PILŚNIOWE, 
W.CtHATE 

oraz czapki sportow e 
i uczniow skie 

p c  1 e c a:

PO C H M A R A

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W a rsz a w a , N o w o g ro d z k a  11, m . 13. 

T e le fo n  406-61.

P rz y jm u je  w sz e lk ie  o b s ta lu n k i  z 
w ła s n y c h  i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja -  

łów
C e n y  p r z y s tę p n e .

Z G O D A  3. TEL . 79-24.

NA RATY 1 ZA GOTÓWKĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am sk ie , m ę
sk ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o raz  
k o n fe k c je  d a m s k ą  o d d a je  na  d o g o d 

n y c h  w a ru n k a c h .
£o itd n a  robota. Ceny ko iku ra n cy ju a .

L Szabtowśfl, Bracka 3,

JUYENOL praw dę jed y 
na d ob ra  i pew na fa rb a  do 
włosow na  w szystk ie  kolo 
ry. Do nabycia  w skład , 
ap t. P a rfu m erie  d ’O rien t 

W arszaw a.
38a

T A F I G E R - D E K 0 F A T 3 B
P rz y ji .iu je  ro b o ty  i p r z e ró o ld  po
w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  i ty lk o  
w * p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k m a 
p y  i fo te le  K L U B O W E , k ry te  s k ó 
rą , w sz e lk ie m l m a te r ja m i, o to m a 
n y , ta p c z a n y , k o ze fy , m a te ra c e  go 

to w e  ł n a  o b s ta lu n k i. 
T e le fo n  533-73*

P A T R O N Y  p r a w d # '  

p o l e c a  GŁÓW NY
D A M  KLIMKIE $ }?  pA M arszałkow ska 17  ̂
W arunki dogodne'
C e n n ik i  b e z p ła tn ie .

M E D A L E  2 Ł O T E :

Petersburg 1916 r., Warszawa 19Z7 r.
O R T O P s b A  

ANT. KUGLER
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

telsfon 146-52

Poleca najnow 
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  a p a .a tv  
o rtopedyczne, p a 
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
w kładki na p łaską  
stopę  i o b u w i e  

o rtopedyczne

BUTY
u i y h u T t y w a .

5ZEWC OITOPEDYSTA

A. 13 ERNACH
Elektoralna 19.

OiTCPgDJą
Protezy  

nowocze
Pasy

■ sfle

c z eleczf*

RUP,Ubra ° >
Gumowe

p o ń c g 0
POLECA

W. Lacncwit
W a r s z a ^ j l

MARSZAŁKA#*1'1'

ME5 LS:gotow e oraz 
na zam ów ie
nia stołow e, 

syp ia ln ie  gabinetow e, so lid 
nym  na RATY,wytwórni w łas
nej, po leca  F. U rbanków  ski
W ilcza 2 0  róg Kruczej

P R O B L E M Y  

R E L I G I J N I !  M O R A L N E
Do nabycia  w księgarn i 
P r z e s i ą d ą  -K a ia i ic k i  a g a

w W arszaw ie i we w szyst
k ich  księgarn iach .

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
S tron  568. Zł. 6.— 

do nabycia  
w e w szystk ich  k sięgarn iach .

W ielk i w ybór 
■ U l  R H  n a jn o w sz y c h  
m odeli p a r y s k i c h .  C e n y  
p rzy s tęp n e . W arunk i dog.

M. Pleszuwski
C h m ie ln a  3 6 .  Tal.  6 5 -5 1

MEBLE LUKSUSOWE. Gabinety, n  1*1-
n le , s y p ia ln ie , s a lo n y  m a h o n io w e , 
z ło ć  m e , k lu b o w e  g a rn i tu r y  siió - 
rz a .ie  n ow e 1 o k a z y jn e . W y b ó r p ię 
k n y c h  k o m p le tó w  o k a z y jn y c h  po 
n ie b y w a le  n lz k lc h  c e n a c h , le cz  g o 
tó w k ą .—P r o s z ę  sp raw d z ić ! E w e n tu 
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  częśc io w y  
k re d y t ,  k r u c z a  34, S T £  F A N 5 K i.

P ro s im y  a d re s  za ch o w a ć .

Po 5 zł. tygodniowo
MA R A T Y

Wyży m n flŁKi r  m | r j 7Mfts.ki a, 
nakrycia N orblina i Frażeta, 
lodow nie pokojowe, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty  „W ecka“, prim usy, por
celana, szkło i naczynia k u 

chenne.

„ W Y G O D A "

MLfSzcłkowsKa 36 n, -20.
2-ga brama.

na raty 
termin1*FUTRA

p rz y jm u ie  w sz e lk ie  ro b o ty  z f 
n y c h  i p o w ie rz o n y c h  f u ^

H .  L A C H O W I ^ .
C hłodna  8 m. 13, lei. 2 ^

Z a k ł a d  K r a w i e ‘ *

J A ł l  Ś N I E G * * 4
u l . n o w o g r o d z k a

P o lec a  w y k w in tn ą  ro b o tę  *c ,3j 
Ich  I z p o w ie rz o n y c h  maf«*n

a
p

i i z, p o w ic i  /.on  y c u  “ ----
S o lid n y m  u d z ie la  k re d y (a

PIECE SZRAJBEBA
m i e s z k a n i o w e  
i k u c h e n n e

ń c n ic n a  i  t r w a ł a  k ^ t : s ‘  - u h c i ć  s t a ł a  ! i s -  
FZIBf.P "‘JSBf-a.Ś-, a sk u tk iem  tego  5 O 0/„ O S U Z Q -  
4 i J . a . S i  opału  w porów nan iu  do w szystk ich  pieców  
ka Iłowych. I k ^ d n e i ć  c o r o c z n y c h  r a n o n *  
t ó w ,  e j t e t j T a ,  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  P rze
szło S C C 6  SZ&uDc w użyciu  za tw ierdzone przez 

w szystk ie  m in is te rs tw a  i urzędy .

Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

W Warszawie ul. Grójecka 33,E!£R0L SZSUUBER telefon 320-33.

BALUSTRADY
scłindy. okna, koku- 
irn y  roboty ś lu sa r
skie po ce iacb  

konkurencyjnych so
lić nie wykonywa  

J . M E 1  P r/tifpY ?a ID ,  te ł .  5 3 -1 3 .

Z A K l A U

K A M I E N I A R S K
W y k o n y w a :

R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n i to w e  z  
p ia sk o w ca  i r e p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j  a
Kowy-Świat Nr. 33. Tal. Nr. 145 32.

Zaktad figrodniczy

A. STRZELECKI
^ A IS S Z A W A  PkO fKA  52.

Liiany ZaWai Krawiâ 1

S T ,  N O W A K O  A / S K i y.31
Nowv-Śrfiat Nr, 62. Telefin
p o le c a  n a jn o w sz e  fasonv - 
je  z a m ó w ie n ia  r. w ła sn y c h  (0 

n y c h  m a te r ia łó w  i W32c 
z a k re s  k raw iec tw a^b o ty

dzące. C E N Y

M E 3 L E 1lolldno najtanle)l 
Wybór wielkjj

S y p ia ln ie , ja d a ln ie , g a b ln e t j '.  K re 
d e n s y , s to ły , k rz e s ła . O to m a n y , 
ta p c z a n y , k o z e tk i.  B ry s to lk ł , o k a 
z y jn e  s a lo n y  i k o m p le ty  k lubow e. 
G o tó w k ą , t r a m a .  D o g o d n e  wa

ru n k i.
,  F  l_ O  R  I D  A  • • .
C h m ie ln a  41, ró g  M a rsza lk ó w  jk l e j

Frby lakiery I chemikalia

Zdsisław [ludnicPti
\. a i i , z a v / a ,  Podw ale 13

ici. 3?5-22 i 191-80.

P l f R f .  W 1 £ ( Z N £
reparuje sp ecja ln y  zak ład  po eo

n ac h  p r z y s tę p n y c h

S. KuliAtki I S. Zając
Kowy-Świat 33 w podwórzu.

Tel. 14029.

Kapelusze 
i

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAROL STEGNER ul. Trębacka!A|

G ilz y  p a te n to w a n e  £ p o d w ó jn ą  
w a tk ą  „ D A N  D Y "  p a te n t  N r. 71A 

P o ls k ie j  w y tw ó rn i g i l i

„ Z N I C Z "

Bro łaław Szybswikl I S-ł a
W a rsz aw a , M a rsza łko w s k a  4 9 , ta l. 1 6 2 -4 8 .

Fabryka luster I szliflgrnli szkła
B-cia BABICZ

W a rszaw a , S o lec  77, te l. 153-02.

L u s tra  m eb low e I g a la n te ry jn e , 
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sz e lk ie  ro 
b o ty  w z a k re s  s z k la rs tw a  w ch o 

d zące .

W a ż n e
W ielki w ybór 
zim owych i je«if‘n 

najfau iej poleca_ 
E r .  U n k i e w * *

ul. H oża N r. 54 o*- %

MIDI C 1 iE^YwyJątkowt n'j
1* il .D L L i k ie , le cz  g o tów ką . Pro
sz ą  sp raw d z ić ! S y p ia ln ie , ja d  n ie . 
g a b in e ty , s a lo n ó w  w ybór, p o je d y n 
cze  s z tu k i . S p e c ja ln o ść : g a r n i tu ry  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j ro 
b o ty , k r y te  n a j le p s z e m i sk ó ram i, 
o to m a n  w ybór, k o z e tk i,  ta p c z a n y  

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
częśc io w y  k re d y t . H O Ż A  21

m l, 
t n y  i

J

C , B c i- h o w & U i
W  W a rsza w ie , M arsz a łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96.

P rz y jm u je  o b s ta lu n k i  z  w ła sn y c h  
j p o w ie rz o n y c h  m a te rja łó w , 
po  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

P r a c o w n i a
Artystyczno - Rzeźbiarsko - Kom13 ^  p 
K. P  K 0  Z I  *3 S K I
ul. Pow ązkow ska 2G (1 8  1 7 6 )  'f tS js l j jS .  

Drzv budce  t ra m w a jó w  e le k t r - . * *  i2 *
t e l .  9 6 - 5 2 .  Konto czekowe P.K-0’

P o m n ik i  z  g ra n i tu , m 3 rm u  ̂ (q\ 
ak o w ca . B u d o w a g robów  

b u d o w la n e .

u t « y

C E N A  N U M E R U  w W arszaw ie  I n a  w arszaw skich  dw orcrch  kolejow ych  20  groszy. P rz e d p ła ta  m iesięczn ie  w W arsrnw ie  i na prow incji 4 zł. 50 gr. zag fafl*

‘ E  ... E------ TT---------------------------------- ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
C E ’. .  .  C o i Ł  C S Z  .  N :  Za w ysokość 1 m iłim . lub  za jego  m iejsce, p rzed  I c h s t e i  (uk iad  4-s*psłtow yJ 70 gr. W tClla l : t  (u k l td  4-szpaltow y) 90 gr. w zm ianki 1 zł. 50 gr. Za 

Łfclad 8 łz p a . Iijłfcjy 30 gr. D robne za wyraz 20 gr. P o szu k iw an ie  i zao £ia ro w an ic  p raoy  5CJ tan ie j. O g łoszen ia  tab e la ry czn e  i fan tazy jne  skośne) o 50^
O g to u csn  r n s tm u i  i i ł  tytko zć. g o l. im .
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